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AUTOMOBILIŚCI UŻYWAJCIE 

Z. Ą D A J C I E B E N z y N y B Ł Ę K I T N E J poniewds 1) usuwa osady kok· 
sujilce, 2) zapobiega stukaniu 

motoru, 3) ułatwia ruszanie z miejsca, 4) daje lepszy czas kilometrowy, 5) czyści samoczynnie świece, wentyle i motor, 
BOYCB-I!f'B POWIĘKSZA SIŁĘ MOTORU. BOYCB-ITB CZYŚCI MOTOR l OSZCZĘDZA BENZYNY. BOYCB·ITB 

ZMNIEJSZA KOSZTA UTRZYMANIA MOTORU. 

Wyłączna zastępstwo na Polske: fABRYKA OLEJÓW i TŁUSZCZÓW TECHHICZHYCH "TARGÓWEK" WARSZAWA, LESZnO 8. Telalan 17Z-11, 239-67 
Zastqpstwa rejonowe: POZNAŃ: Hurtownia olejów Skalnych L. Ruolńskl l St . .Jankowski, Al. .Marclnkowsldego 7. LWÓW :nAutomobłle"Skaz ocr. 
odp. Pasał Mikolascha. GDAŃSK: "Baltoll" MlneralG~u. Betrlebsstołł A. G . Schlchaugasse 11. KATOWICB: H. Schwlclewskl, Szosa Welnowskaetc:• 

Clllr----
NOWY 

Z HAMULCAMI 

NA 4 KOŁA 

KAROSERJE 

CAŁE ZE STALI 
(TOUT ACIER) 

RE PREZENTACJA 

AUSTRO 
DAIMLER 

Sp. Akc 

WARSZAWA, WIERZBOWA 6 

POZNAŃ, ŚW. MARCIN 48 

KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 11 
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NQ l WARSZA Vv'A, STYCZEŃ 1927 r. ROK VI ======================== 

IlUSTROWANE CZASOPISMO 
SPORTOWO-TECHNICZNE 

ORGAN AUTOMOBILKL U IJ U P O LSKl 
ORAZ KLUBÓW AFILJOW A N YC H 

RIVUf SPORTIVE ETTECHNIQUĘ 
Df L'AUTOMOBILE 

ORGAN E OFPICIEL DE L ' A UT O,\lOfllL E
CLUB DE POLOGNE ET DES CL U B S A F ILI E S 

W Y C H O D Z I R~A~Z- W M 1 E S l Ą C U 

REDAKCTA: UL. OSSOLIŃSKICH 6 - TELEFON 287-0S 
(A U T O M O B l L K L C B) 

REDAKTOR PRZYJ MU.:E CODZIENNIE OD 2 DO 3 

ADMINISTRACJA: OS SOLJŃS KICH 6-TELEFON 287-0:. 
(OTWARTA CODZ IENN IE UD 11 DO 4J 

K O N T O C Z E K O W E P. K. O. 
- - --------

REDAKCJA ZASTRZEG.-\ SOBIE ?RAWO ZMIA:--1 l POPR/\WEK W :\ADESLANYCJ! /\RTYKULACH. WSZELKIE PRAWA 

PRZEDRUKÓW l REPRODUKCJI Z.'\STRZEŻO:"\E. NIEZAMÓWIONYCH RĘKOPISÓW REDAKCJA N IE ZWRACA 

-------- -------- - -
REDAKTOR: INŻ . R. MORSZTYN WYDAWCA: AUTOMOBILKLUB POL SKI 

PRENUMERATA: 
CENA OGLOSZF.K: 

' / , 
1
/ 2 '/., ' /.~ 11

16 Rocznie . 
Kwartalnit.!' . 
Zagranicq 

24 d. 
6 zl. 

32 zl. 

2 i 3-cia okładka za tekstem , 2~0 140 85 50 30 l 
4 o kl. przcrl tekstem i w tekśc i e 300 180 100 60 40 
Wkl~jka . . . . . . . . 360 210 -

Ogioszenia ko lorowe 50''u droi.cj za jeden 
kolor. 

Ogłoszenia zawiernjĄce tnbele, b.lan~y 
s,l:> drożej. 

F'oLugrnfjc i klisze na rachunek klijenta. 

--------------------------------------------
TREŚĆ U i\1 ER U: 

Od Redakcji. M. n. -Automobilizm w r. 1926. Ja n u s z H e g ul sk i - Znaczenie sportu samochodowego. M ar ja n K r ~·
n i ck i--Geneza wolnej formuly-l\J. K. Salon lotniczy w Paryżu. R. F a l k o w i c z-Autcmobiliści na wywczasach. Urzę
dowe. Inż. E. Po r ę b ski - Silnik bezkorbOW)'. \ V . F. - Silniki chłodzone parą. M ar .i a n Kry n i ck i - E•tore 

Bugatti, jego fabryka i samochody. vV. FI.- Urlop ,,. aucie. Krouika. Listy do Redakcji 

O JJ R E D A f( C J I. 

Nmnerern mmeJszym ro:::fJoc:::ynam)' 6-y· rolz ·w_v
da·wnictwa . Rozpoczynamy RO z nadziejq, iż po fJrDe
:::cuyciężeniu talz licznych trudności, z lztóremi walczyć 
musieliś1wy w ro!w ubiegłym, a które, niestety, odbiły 
sit; i na wygląd.~ie .~ewnętr.~nym 11as.~ego pisma, obce
nie prowadzić będ:::iem;y rn.ogli .~ywot spokojniejsz·y 
i :::decydowanie wlzrocz·yć na drogę 1depszenia wyda~v
nictwa. W 11ajbliższym jut czasie po przeprowa
d:::cHiu projek towanej reorganizacji, pr:::ewidujemy 
:::11ac:::uą redukcję ceny "Auta", jednocześnie :::aś oblr
c:;enic go w stara11niejszą szatę :::ewnętrz11q oraz wzbo
gacmic jego treJci. Od pocza,tlw było to zresztą dq
f:eniem wydawców "A1tta", jedna/z trudności W)'W0-

lane pr:::ez l~r)IZ'J'S ekonomiczny i stale wzrastającą dro
ż_v:::nę 1miemof:Liwil'j1 ws:::el!~ie w tym henmlm poc:::_y
·nania, :::mus:::ajqc nas do wy 1ężenia WS:J)IStlzich st'ł, by 
utr:::ymać tyllw prZ'JI f-yciu zagrożone wydawnictwo. 
Z !uyzysu, lztury unicestwił istnienie tyln w_ydawnictw 
perjod'J'Cznych, w-:-,,szliśmy jednakowoż cało i jedyni 
dot_)'clzczas z po.§ród całej prasy samochodo7vei pols!?iej 
pos~.c:::wiL' sirz nw.~emJ' Jt!?oJiczenie/11 pięciolecia. 

Jl' dą.~eniu obecnie do podniesienia poz1:omn 1Wj
sta rs.:-:cgo jJo/s/~iego c.~asopisma sam oclJOdo7.vcgo, :::wrll
camy się do wszystkt:ch Antomobilistów polskich ::; ape
lem nietyllw popierania własnego organu, ale i o.~)'-
, 'ienia go prze::: uli.~szy lwntaht i wymiallę 111,)1,\;[i. 
Redakcja "Auta" służy zawsze swym Czytclni/wm 
7(1SZClhcmi radami i 1Jezsfr01t'/le/lli 1:n(ormacjami W :::a
f?resie automobili:::mu i prosi usilnie o .nvracanie 
sic: :::a·wszc rio 11iej we wszelkich wątpliwo§ciach. Pra- '" 
gnąc umof:h'wić ogólowi Automobilistów ko1'Z)'Stanie 
z wiadomości .~wlas:::c.~a co do sta1111 dróR i zarządz,nl 
administracyj11ych, ·redakcja prosa· "swych 'Czyteini
!.·ri<.c1 o nadsy{ani1· jej ws:::elh'irl! ndno.\;nvrll spostr ::,·-- . 

!Jeń i informacji. Zaś tych Czyteluikuw l<tórzy inte
resują sif, CZ'JI te!J zajmują sportem lub tcchnilzą samo
chodową ·i posiadają w tywt przedmiocie pewne mater
jaly, reda!?cja uprasza o podzielenie się nimi.~ ogólcni 
• ..J lttomobilistów. Wszelkie a1·tylwl)' orj•ginalne i i~o
lllac:::one, ws.~elhie dokumenty, fotografje i f. d. ::: ch~;_
ciq będq prze::: 1'edakcję umieszczane i wynaRrad::wne 
według '1101'm autorshch. Dla zachęcenia 1licśm·ia
l_vch autorów 1·edakcja :::amierza ogłosić w roku nad
chodzącym szereg ciekawych lwn lwrsów - nie:::alcf.
llie jedna!< od tego prosi Czytelników "Anta(( o ut;-sy 
mywa11ie ::: n·ią stalego lwntaktu. Bardziej może ni::; 
o popm-cie materjalne, redal?cja "Auta" p1·osi s~vy;h 
Cz'J'felników o poparcie mo·ral ll e, a tcm będ:::1·e pr:::tJ
dews;:;ystkietn interesowanie się sprawami po1'1ts::;an.:
mi w 1ws::;em piśmie i W'J'I'Lilwjąca ;:. tego 7.uymia•t 1 

myśli. 
Do wspóh1ej pracy nad podmes1emem, wla;11.~g,J 

orgmw, WZ'JIWa redakcja "Auta" Automobilistów 
polskich, zwłaszcza tych, co zrzeszeni w Klttb'j' Sarno
chodowe, tem samem stwie1·dzili, ·ii: pracować pragną 
dla ja!wajs:::ers:::ego 1'0:::wojn automobili:::mu w Pofs,-e. 
My :::e s~ 'ej strony doloż'j;my 'l.rJszel/~ich usllO<.C.al!, by 
,.A11to" w jalmajlnótsz'jlm już c:::asie dorci·w11ać 1/D
gl o naj! t.! ps::;'J' m pod o b 11 ym wydm.vm.ctwo m .~·aRran icz
nym, i u_v spełnić ono mogło w zupeluości rolę swrr 
:'.:ywego towarzysza, doidadncgo wformatora i ws;:;eclz
st~o11nego doradcy polsli~iego automobilisty. 

·· Za dotJIChczasowe jJop,1rc1e, olwza11ą ~yu::ll,.cość 
i sympatję w ciqRu ubiegłych lat 5-in ~l'SZ'J'Stl?im swym 
Prem1.mera!orom i Czytelni~onr. "Auto" scrdec:::nie 
d:::ię!wje. 

Hen.-J 1\CJ .·J. 
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PP. AUTOMOBILIŚCI 
powinni zawsze pa• 
mięłać-że ze wzglę· 
du na pewność ruchu 
- należy stosować 

tylko szwedz k i e ło• 

żyska kulkowe, które 

nabywać można we 
wszystkich więk• 

szyc , miastach Pol• 
ski. Główny skład: 

Warszawa, Wierzbo.: 
wa 8 róg Trębackiej; 
telefony: ·12·141 12·15. 

Zwracamy uwagę sz. prenumeratorów, iż otl Nowego Roku 1927 zmieniliśmy nasze konto czekowe w P. K. O 
mianowicie: dawniejszy N2 1,764 zmieniony został na 2 16'!8, który jest jednocześnie kontem czekowem Automobilklubu 
Polski. Prosimy przeto prenumeratorów i firmy ogłaszająre się w ,\ucie o wplacanie w przyszłości należności na po 
wyższe konto 1648. 

Jednocześnie zawiadamiamy interesantów, iż urzędowanie w Administracji .Auta~ trwa od godz. 11 '1. 

Automobilizm w roku 1926 

GW!oździem ubiegłego ezonu automobilowego był 
bezwątpienia 20-ty samochodowy salon paryski. Po 
przerwie 1925 r. zeszłoroczny salon opromieniony zo
stał niezwykłym wprost blaskiem i twierdzić można, 
iż był on największą dotychczas na świecie wystawą 
samochodową. Zgrupowat on wyroby fabryk wszyst
kich krajów i dlatego przejrzenie tylko jeg"o ekspona
tów clawalo .dokładny obraz dorobku automobilowego 
za rok 1926. Otóż jeśli chodzi o stmnę techniczną, to 
dorobek ten nie był zbyt wielkim. Powtó-rzyć tutaj 
mogę zdanie wyp01wieclziane na tem miejscu rok temu, 
że konstrukcja samochodu skrystali•zowała się już nie
jako w pewne formy i że narazie nie należy oczeki
wać żadnych rew:olucyjnych wynalazków. - Mówię 
naraz.ie, gdyż przyjdzie napewno chwi•la, iż samochód 
obecny będzie musiał oblec się w inne formy konstruk
cyjne - w zależności tOd zmieniających się warunków 
eksplo<~tacf - Mam tu na myśli szybkie wyczerpy
wanie s.ię zapa.sów nafty na ziemi i prawdopodobną 
konieczn ość wyszukania dla napędu wozów molloro
wych innych źródeł energji. Tymczasem jednak nowe 
wynalazki clr., tykają ltylko pewnych poszczególnych 
organów samachoclu, nie zmieniając zresztą w niczem 
7.asady działCtJnia wozu motorowego. 

Wśród szeregu no1wych urządzeń , które oglądać 
można było na samochodach tegorocznej lm11strukcj i 
rzucato s:ę przedews.zys-tkiem w oczy dążenie do ulep
szenia, podwiezien': a przez uniezależnienie wzajemne 
kól - S:zaire Freres - Cottirn Desgouttes - Bucdali 
l\Ietct. Pozatem również rok ten przyniósł kilka no
wych wynalazków w dziedz,inie zmienników chyżości. 
Skrzynka chyżości bowiem uważaną jest jeszcze za 
organ, jeśli nie wadl·iwy, to w każdym razie kłopotliwy, 
gdyż manipulowanie nią wymaga pewnej wprawy, a 
wi<;!c : nauki. Dla tego pomysłowość wielu wynalazców 
idzie obecnie w kierunku bądź usunięcia skrzynki chy
:i:ości (Maybach) bądź uproszczenia względn:e zaauto
matyzowania jei dzi<'łłania (Constantinesco). Poza
tem rok ten przyniósł szereg ulepszeń w dz·; eclzinie 
knmoresr•ró" · i 1odozyszczaczy centryfugalnych oli
wy i filtrów povv.ietrznych - no i wreszcie drohiazg. 
ale może najbardziej wśród wszystkich no,wych wyna
lazków godny uwagi - sworzeń .,Si·lentblok"- Ten 
ostatni, ze wszystkich n10wych wynalazków ma hoclai 
najwięcej szans wejścia w powszechne użycie. Z da 
wniei zych ulepszeń tylko opony balonowe, hamulce . na 
przednich !rolach, erva-hamulec, głow·~ce typu Rica,r
do i lakiery celulozowe, ::11alazly ogólne zast 1'50-

\\'anie, to znaczy, iż wszystkie praw:e samochody, w 
każdym razie droższe, p-rodukcj·i 1926 r. zostały w n-

rządzenia te zCłlapat.rzone. Na klasycznym jednak pniu 
samochodn wykwitać zaczyna coraz więcej Joclat
kmvych organów, kompJ.ikujących w s-posób niemały 
i t.alc już dość zawilą maszynę. Ten genjusz, który 
sk101mplikowane organy samochodu spr-01wadzi mowu 
do nielicznych, a. prostych fnrm jeszcze się nie poja
wił -a tymczasem wśród powodzi nowych pomysłów, 
tylko bardzo nielicwe 'okazu ją się na tyle praktyczne, 
że zyskują sobie na wszystkich maszynach prawo oby
watelstwa. Zresztą i pod tym względem niema 
nic stałego pod słońcem . To co zdawało się wiel
l<iem ulepszeniem, za lat kilka zostaje zaniechane. 
konstruktorzy natomia t pnwracają do dawniejszych, 
nawet mniej, zdawało się, ulepsznnych, form. To za
obserwować mogliśmy i w roku ub-iegłym, ~dy osławia
ny dawniej resor "Canti lever" wychodzić począł coraz 
bardziej z użycia. Również ,i okrzyczana karoserja 
całostaJowa ustępuje miejsca swojej rówieśnicy karo
serji elastycznej. Forma kroplowa, która dwa lata 
temu była marzeniem wszystkich szanujących się ka
rosjerów nikogo w roku ubiegłym już nie i·ntereso-wala . 
Samochód stał się zdecydo•wC!Jnie już przedmio tem co
dziennego użytku , mającym ustalone formy, i wszel
kie obecnie usiłowania nadania mu nowych form czy 
hnji muszą być tra.ktowa.ne jako ekscentryczne wy
bryki. Postęp ·w technice ,samochodowej przei:awia 
się obecnie tylkJo w dnobnych ulepszeniach, głównie 
zaś w coraz wyższym g-atunku materjałów. Jest to 
właściwie najracjonalniejsza droga postępu, gdyż 
umożliw: a stopniowe wpr.awadzanie coraz 'mielszych 
rozwiązań, które wydawać się mogły daw-niej utopij 
nemi. Tu staie na my'li oclra.zu opona balonowa, 
którą wprowadzić można było dOij)iero, gdy dootatecz
nie ulepszon ~. gatunek osnowy (płócien). Jednak 
povvszechnemu jej zastosowaniu stała w Europie na 
przeszkodzie listwa Clinchera, która nie zape•wniala 
dostatecznie mocnego przytrzymania m:ękiej opony na 
oiężkich i szybkich samochodach. I !Oto w r. 1926 poja
wiają się dnolbne na pozór ulepszenia w obręczach kół, 
które pozwalają mootować opornę typu amerykańskie
g-o na nierozbieralnej obręczy. Ostatnio Michelin swoją 
p•: ękną -obręczą ekscentryczną ostatecznie zadanie t<? 
rozwiązał. Śledzen-ie po tępu techniki samochodotweJ 
w latach ostatnich - to wła 'ci wie wejśC:e w drob,ne 
szczegóły budowy samochodów - dlatego zatrzymam 
się t.u na tern. 

Pod względem handlowym rok 1926 nie przyniósl 
również żadnych zmian zasadniczych. V..T dalszym 
ciągu przemysł amerykański wytworzył 9/10 wszyst
kich samochodów na świede i w dalszym ciągu szuka 
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ott sobie gwałtownie nowych rynków zbytu, klonku
rując zawzięcie nawet na gruncie eur<eJtpejskim z prze
mysłem Francji, Włoch i Anglji. W drugiem pół
roczu Stany Zjednocwne odczuty już nasycenie włas
nego rynku. W kraju w którym jeden samochód wy
pada na każdych 6 mieszkańców t. j. niemal na każdą 
rodzinę, trudno liczyć już na dalsze znalezienie nowych 
nabywców WIOIZÓw motorowych. Porostaje już tam 
.iedynie ci otpełnianie samochodów wychodzicych 
corocznie z użycia, co jednak nie sta.now·i dostatecz
nej ilości dla odebrania wyprodukowanych rcxk rocz
nie przez nadmiernie roznośnięty przemysł amerykań
ski, samochodów. Dlatego samochody amerykańskie 
coraz bardziej zalewają rynki europejskie i egzotycz
ne. un !emożliwiajac prawie, dz-ięki coraz niższym 
cenom, wszelką konkurencję. Już i ochrona celna sta
je się niewysta.>rczającą przed zalewem samochodów 
amerykańSkich. Pomimo bo jednak europejski prze
mysł samochodowy miał niezły rok dziękli wzras
tającej " ' Zachodniej Europie zamoż,ności. Wszystk!e 
prawie europejskie fabryki samochodów powiększyły 
swa produkci<;> ti niektóre kraje np. Ang-lja szyhkim 
kr.okiem zbiiżają się również do nasycenia rynku. 

Pod wzlędem sportowym rok zeszły nie przyniósł 
również nic sensacyjneg>o. Pobicie bow.iem znowu 
rekordu szybkośc~ z rozbiegu nie jest żadną n:espo
dzianką. Przvousz,czać iflależy. iż przez dług-ie jesz
cze lata rekord ten będzie pobijany, i że dość jeszcze 
dalecy jesteśmy tod ostatecznej granicy szybkości na 
lądzie. Zresztą rekord ten nie posiCLda! większego 
praktycznego znaczenia, gdyż pobiia się g>o w warun
kach i na maszynach nic wspólnego nie mających 
z n01rmalnem użytkowaniem samochodu. Dlatego 
roz,piętość między rekordem szybkości, a szybkiością 
handlową samochodów. która nie wiele już wzrasta 
i ~<tóra zbliża się do swej górnej graJllicy - jest coraz 
''~1ększą. W roku zeszłym więc rekord szybkości po
btty zosta! w dniu 28 kwiet111ia, przez Parr y Thomas 
na, ~amochoclzie własnej konstrukcji "Babs" z szyb
ko ctą 274 klm. 590 mtr. na godz. P ozatem roze
grane wstaly i w roku przeszłym wszystkie wielkie 
zawody doroczne, n.ie przynosząc zresztą ni'e'dzie ża
dnej s~nsacji. Najwięcej pierwszych nag-ród zdobył 
Bue-ath. Wog-óle zCLuwa,żvć należy ! .ż o Grand Prix eu
r~:mejskie-w~lczv corocl.lllie kilka tych samych z<~ledwo 
ftrm: Bug-a.rtt, De lag-e. Peu!!e ~,t. Alfa-Romeo. W A
meryce zaś Duesenberg- i M!.ller*). Dlateg-,o zawody te 
stały się już nieco monoto111ne, tembardziej, że inne 
poza wymienionerui firmy. wovóle nie chcą już sta 
":ać c!o wiel.k;kh za,wodów. Najjaskrawiei uwydat
ntlo stę to w teg-orocznem Grand Prix Francji do 
któreg>o stwnęła jedna zaledwo ma.rka Bug-atti z trze
'.na samochoda mi. Przyczyną takiieg'o stanu rzeczy 
1est rów,nież bezwą.tpieni•a nieracjonalna formuła 
l.rancl Prix Framcii - silnie krvtvko\>vana w sferach 
przemysłowych. · · · 

Rek1ord jazdy dwlldziesb0<CzterogodziTinej pobitY 
został znowu ifl<ł: torze w Monthlery w dniu 9 ,j 10 lip
c~ przez Gardftelcl'a. Plessier'a i Guillona na. samo
~h~dzie Renault z 4167 klm. 578 mtr. Rekord zaś 
swtatowy w jeździe sześc.iodniowej przypadł S(lmocho
dowi n:-ark: ,.0. M.'' Prowadzonemu przez Illior;:~ndi. 
Corneh: Desio i braci Da,nieli po przebyciu q.9I6,658 
klm. mtędzy 21 a 27 luteg1o. 

*) Oto ze•tawienie zwycięstw na głównych zawo
rlach- ś·wiata: 

25 kwietnia - Targa Florio - Costantini na Bugatti. 
31 maja - Grand Prix Ameryki w Indianapolis -

Lorkhart na Miller. 
27 czerwca - Granrl Prix Francji- Goux na Bugatti. 

T o 3 

Oto główniejsze wyczyny SiportQIWe w roku 1926. 
Poza wymienionym! zawodami odbyto się naturalnie 
wszędzie mnóstwo wyścigów ~ ra.idów qxmmtejszych 
lub LokaJnych. równ~eż weszły w modę raidy ąfrykań
skie, które nie wzbudzają już żadnej sensacji. Po bliż
szem zbCLdaniu pustynia Sahara okazała się wcale zruoś
nym torem amochodowym, który przebyć może bez 
w!ększych trudności każdy normalny samochód tu
rystyczny. Dlatego o niezlicwnych 'Przejazdach wzdłuż 
i ws·zerz Afryki, dok,ooanych w roku ubiegłym, u
mieszcza11Jo zwykłe zaledwo wz.miank! dziennikarskie. 

W Polsce autornobilizm 111iestety '{)OCzynil w roku 
ubiegłym bardzo n:eznaozne tylk() po!Stępy. D6wodem 
tego są wykazy tabor.u amochodowego w Bolsce ogła
szane przez Ministerstwo Robót Publicznych. Tak 
więc gdy w dniu I stycznia 1926 r. zarejestrowanych 
było roa obszarze Rzew:ypospcll~:tej Polskiej nzem 
t7.171 1)0jazdów mechanicznych, to na I-go llpca te
goż roku ,~ość ta powiększyła się zaledwo do 18-452 
pojazdów czyli o 1.281 maSIZyn t. j. o 8%, ·i to W ciągu 
l ~go półrocza, które uważane iest ,za właściwy sezoo 
samochodowy, podczas którego uskutecznia si~ więk
szość tranza.kcji. Także wobec tego dalecy jesteśmy 
z naszymi 1456 m!eszkańcami przypadającymi na r 
pojazd mechaniczny, od innych krajów cywili.mwa
nych, nie mówiąc już o Ameryce! Nie ulega wątpli
wości, że obecne potrzeby gospodarcze Folski wy
magają taboru conajnmiej 40-50 tysiącznego. Bra
kuje więc nam okJoło 25-30 tysięcy samochodów, nie 
licząc ilośc·i potrzebnej na zastąpienie zużytych ma
szyn. Te dwa czy 2 i pół tysiąca samochodów spro
wadzonych tego roku do Folski zastąpi zaledwo sa
mochody wychodzące w tym czasie z użycia. Rze
czywistego przynastu taboru samochodoweg-o w Pols
ce w roku ubie!!łym więc roie było - i dlatego dla 
rozwoju automobilizmu w Polsce nok ubiegły był stra
cony. Handel samochodowy w tym czasie ledwo we
getował, pr.zemysl natomiast tporostal w sferze już 
nie marzeń, lecz zapomn:enia. O ile w latach daw
nieiszych pod111Cl1Siiły się glOJSy za koniecznością stwo
rzenia wła.snego przemysłu samochodowego, o ile czy
nione byly wóby budowy własnymi silallli samocho
dów dla przekooantia sceptyków, że rzecz ta w Polsce 
jest możliwą. to w roiku ubiegłym wszelkie wysitki 
w tym kierunku rostaty już p01J1iecha,ne. Głucha mar
twota, apatia i zniechecenie za,panoowały wśród sfe
ry Don-Kicbotów polskiego przemystu samochodowe
go, i w tej dziedzinie w roku ubiegłym bodaj cofnęliś
my s:ę wstecz, gdyż zaniechano nawet propagandy za 
s'tvw,rzero~em polskiego samochodu. Jedna jedyna nie
wielka fabryka samochJadów ciężarowych na .potrzeby 
wojska w dalszym ciągu już rok 3-ci jest w budowie 
(w Londynie Citroen zbudował najwliększą w Ang-lji 
faibrykę samochodów i uruchom~ł ją 'W ciągu 4 mie
sięcy), i nie widać jeszcze dnia, gdy pierwszy z serj·: 
polski samochód wyjedz!e wreszcie na 'Próbę. 

Motoryzacja środków przewozowych nie poczy
niła ró-wnież w nOiku ubiegtym żadnycn postępów_:._prze
ciwnie widzimy obecnie upadek przemysłu dorożkar
skiego i autobusowego. 

Rok ubiegły nie był stracony jedynie w dz:edzi
nie regulacji ruchu. W 1ym !kierunku poczyniono 
dalsze kroki na'J)'rzócl. uwieńczone wresu:ie utwo
rzeniem w Warszawie specjalnej .poLicji ruchu. Sze-

3-4 lipca-Grand Prix Belgji-Boillot na PeuF:eot. 
11 lipca-Grand Prix Niemiec-Caracciola na Mercedes. 
18 lipca- Grand Prix Europv-Goux na Bugatti. 
.; sierpnia-Grand Prix Anglji-Wagner na Delage. 
5 września-Grand Prix Włoch i Mistrzostwo Swiata -

Charavel na Bugatti. 
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reg 'przepisów, dotyczących ruchu kolowego zostało 
wreszcie wprowadzonych w życie ; obowiązywać nie 
tyllqo na ,paiJ)ier·ze - np. ośw,ietlenie w nocy furma
nek. Spra,..va na1prawy .i budowy .dróg .byl'a w dal
szym c~ągu w kompletlnem zaniedbaniu. Niektóre 
'ZC'SY mag-i tr.al>ne et ~, zły w roku ubiegłym do 

stanu niesłychaneg-o wpr.OIS t z.ni zczenia n.p. szosa kra
krakowska na odc~nku \ iV<l!rs.zawa-Radom. Wyjąt
kami w tym wz,ględZ'ie byly jedy.nie \ Varszawa i Kra
ków, gdz,ie Magistraty .w.z,ięly się wresz.oie energicz
n!e do naprawy bruków. W \ Varszawie zwl'aszaza 
dokonelino w ciągu roku ub.iegłeg;o znacznej pracy, 
modernizując wreszcie wiszezone bruki na najruch
liwszych ulicCI!ch śródmieeśc~a. 

Plaga. nulbomobiilitsów - lkoiJ))'itlkowel na rogat
kach małych miasteczek w roku ubiegłym rozszerzyła 
Sdę dalej. Zapowiedź rychłego ZJnie.sienia kopytkowe
~o w z,wiązku z mającym być w,pr,~,wadzonym państwo
wym podatl(liem od sam.achodów - .nie s.pełnił'a się 
je.s,zcze. Goś dziwneg-o, co w P (,Jsce czasu potr,zeba 
na wpro•wadzenie w życie na j,pro.stsz0j zdawałoby się, 
rzeczy. Wyctawa.ćby Sti<; mog-ł-o, iż żyjemy naprawdę 
w kraj u Matuzalemów. J edyll':e demagogiczne re
formy socjaLne bez za· tano,w:en~a, ła;pu ca;pu stosuje
my natychmiast, choćby to było z największą szkodą 
dla podst.a,w go·spodarstwa narodoweg-o. Tak będzie 
prawdoil)oclohnie i z wysuniętym w azasie ostatn~m 
postulatem ośmiog01dzi>nnego dnia pracy dla kierow
ców samochod01wyc:h. 

W życi u sportowen11 r ek ubiegły przeszecH znowu 
w kompletnej mart\\1Xtie. Żaden z projektowanych 
przez ;\utcnnobi \klub Po,lski wieliki ch z.atwodów m!ię
dzynar-odowych .nie do' z.ecU do kutklll. I ta,k przewi
dywamy na 23-24 maja kcnkur-s wytrzymałości czyl·i 
jaz.cly 24-ro godzinnej nie mógl być zn•rgan:·z.owanym 
wskutek braku odpowieclm.iego toru, a raczej niemoż
liweg-o stanu toru w Strudze. Również ; Raicl Polsko
CzectJ ·~l owaoki, OZJTiaczony w kalendarzu spo.rtowym 

T o 

ocl 7-1 3 czen,-ca nie duszecH do , kutku wskutek 
z.na:nych wypadków p Li tycz.nych. N a,tomiast odbył 
się : odniósł wielki sukces I-<Szy polski Raid dla Pań 
na przestrzeni \ i\Tar zćlJWa-Lomża i z pol\vrotem. Na 
zakończenie jałowego sewnu sportowego zorgaalizo
wał A. P. w dniu ro-ym paź.clZJiern:ka dzień rekordów. 
Przy bardzo niel.ioznym współudziale k onkurentów zo
stały fli'Jbite i to z clu%<1 różniq wszystkie rekordy 
polskie zyhlm ~ci. 

I t<l'k Liefeklt po.bi1 daw>ny swój rcku rd 128 .klm./ 
godz., osiągając urzędownie stwierdzony czas 152.996 
klm ./g-odz .. na Austro Daimlerze- ,\. D. M. 3 litry. 
Regulski na r' /2 litrówce Bugatti osiągmąt szybko'ć 
109.522 klm/ godz., wres.zcie H.anenfelcl na Fiat 509 
(990 ·Cm. 3

) osiąg'nął szybknść 99·7ST klm/ godz. Są 
to więc wszystko rekordy vv da;t1ych l<Jalego rjach. 

Kluby afiljowane poszazyoić się mogły· w roku 
zeszłym le{>S'zymi niż A. P. rez,ultatam: sportowymi. 
l tak duży su1kces .ocLniosly wiosenne wyśaigi samo cho
d . .:>we w dn . 27 czerwca w Poznaniu, wyścig-i we 
Lwowie w dn. 12 wrześ•nia i r-szy ślą. ki Raiid samo
chodowy w 2.f ,i 25 wrześn:a, prócz kilku ·pom.niej
&zych zawodów sam o·chodowych i mn tocyklowych. 

Jak z tego krótkiego przeglądu widzimy rok 
ubiegły w dziedZ'in.ie automobilizmu zaliczyć należy 
w Polsce .do niepn.myślnych. vV ostatnich jeclnCl!k ly
g odn:ach ubiegłego roku rt1ch w automobiliźmie .o ży
w,ił się nieco. Pierwsze jaskółki lepszych czasów, no
we przedstawicielstwa samochodów n:eśmiało i bez 
rozg-ło·su, otwierają podw oje swych wystaw. Bogaty 
program z.a.wodów opracowa111y na rok bieżący ta:k 
przez A. P. jak i przez kluhy afilj·owane, każe się 
spoclZ':ewać ożywien1ia ruchu Siportowego. Na po
czątku nowegp roku 1927 z lep zą już ufnością sp~J
glądamy w przyszło' ć automohiLiz.mu w Polsce. 

Mn. 

Kalendarz sportowy 'vszechpolski 
na rok 1927 

5 Luty-I-a Z imowa j a1-da Konkursowa 
organizowana przez Małopolski Klub 
Automo~ilowy 

7-8 Maja - R ai d G5rski, org. przez 
Krakowski Klub Automobilowy. 

15 Maja - Wyścigi w Łodzi polączone 
z Wystawą -pokazem, org. przez 
Automobilklub Polski 

26- 28. Maja - li Raid Śląski org. przez 
Sląski Klub Automobilowy 

5- 12 Czerwca- Raid Międzynarodowy 
org. przez Au tomobilklub Polski 

25- 26 Czerwca - Raid Pal'i org. przez 
Automobilklub Polski 

3 Lipca - \Vyścigi org. przez Auto
mobilklub Polski 

14 Sierpnia - \Vyścig Górski Tatrzar'i
ski org. przez Krakowski Klub 
Automobilowy 

27-28 Sierpnia - Zjazd Gwiaździsty 
Klubów do Katowic, \Vycieczb. 
mi P,cl zy klub owa 

11 \Vrześnia \Vyścigi Jesienne i .,Polski 
Rekord" org. przez ;\utom JiJilkluh 
Polski 

25 \Vrześnia - Próua Zużycia Benzyny 
org. przez Automobilklub Polski 

.\utomobilklub \Vielkopolski organizuje 
tylko zawody lokalne. 
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Dowodzi niebywałej lekkomyślności u włascicieli samochodów, jeżeli jeżdżąc nie ubezpieczają się od odpowiedzial
ności cywilno-prawnej od wypadków i samochodów od rozbicia i uszkodzenia. 

WYPADK I MNOŻĄ SIĘ! N I EBEZPIECZEŃSTWO NA KAŻDYM KROKU ! 
Na korzystnych wa:u nkach przyjmuje wymienione ubezpieczenia: 

V E s T A " B A N K wzAJEM N Y c H u B E z p l E c z E Ń w POZNANIU, św, MAR CI N 61. 
" zał. w r. 1873. 
w Bytlg-o~z~·zy, Dworrow:t 3'1~ (;rudzi~llzn, !'Jar. 23 ~ly•·?.uia. 10; K<tlowicndl, 3 :.\!11jn :;G; HrnkO\\ i c. ~tr;a~Zl'W~kie-~o 28~ Lul.Jlin~t.=•, Kra. k. PrzPdmic~ 

~c,, 3U; Lwo"'il·, Dł!I~•J~7a J: Ludzi, Piutrkowska ";.1; Poznaniu, Fr. Rat ~ Jczaka 7; \\"a!'szawic, .M:uowiecka J3; \Vilnie, J~~icllońsku. 8; 
RcprrH'ntnrj•; 1 \gt'lll"je w więLis?yth miast:1cll c:llej Hzeczypu~politt·J· 1\oncern Zal..:ł<Hlflw uhrzpi~cz• niowych ,,\"ESTA'' w roznon lu jest n3jpoważ-

ni<'jBZ) m w Pulaco. W roku IU25 zehrał Z\\YŻ 9,000 .000 zł. skladl<i, wplac•ł s<kóct zwyż 4.700 OuO zł. · 

JANUSZ REGULSKJ 

Znaczenie sportu sainochodo,iVego 
Można siG sprzeczać o to, który ze sportów jest 

najp:ękniejszy, czy najprzyjemniejszy, który daje naj
ll'iQbz'-1 satysfakcję IL:r.mhistą, )atóry najlep~ej dzia!a 
w .kierunku usportow[enia szerokich warstw spolc
czet1sl w a. 

Moż.na długie dyskusje na ten temat pr:owadz.ić, 
pozostając, jak to zwykle zrese.t.ą w takich wypadkach 
byll'a, każdy przy swojem zdaniu. 

Jedno tyllro nie p odlega żadnej dyskusji, i nie 
budzi \Yątpliwości, że najpotężniejszym ze wszystkcih 
Sfort{mr jest S.JYO•rt SaJlllOChodO•Wy. 

Potęga teg10 sportu ma źródło swe z jednej strony 
11· jego pecyf1icznych właściwościach spo<rtowych, 
z drugiej zaś w skutkach natury kulturalnej i gtr.spo
darczej. jakie '' ywoluje 1111 w życiu i r e z.woju luclz
knści. 

Czy tr>r lekkoatleta, czy futbolis,La, czy też jeźd21iec 
knnny. uprctiYia swój spnnt z umilowa.niem, bo daje 
mu <.·n tak p ,}trzehne każ.clemu zclrmYemu czt01wiekn wi.; 
ruch na p <lwielrzu i tlohruwoln4 pracę fizyczn<l. Bodź
cem dó zdobywania dJ•rCllz to lepszych wyczynów por
towych jest w półzawodnicllm i amhicja o·sobista. 

Te ws:zystkie cechy naturalnrie posi.ada i to w bar
dzo Ztnacznym S~"jpniu i sport samochodowy. Pona,dto 
jednak ma ,on je zcze ~rzy, 111iezwyrkle JPOCiągające, 
właściwości, których razem żaden z innych ·sportów 
nie pJs iacla, a mianowicie, zawnotn<-1 szybkość, niebez
p:eczeń two i w półżyc,ie z instrume,ntem sportu, t. j. 
\\' danym wypadku z sa.mochodem. 

Lekkoatletyka i piłka nożna mają w pewnym sto
pniu drugą z tych właściwośoi, gdyż wchodzi tu w gTę 
pell'ne niebezp:eczeństwo, konieczność wykazania pe
wnej odwagi OSIC1ibistej. 

f lippika ma drugą i trzeoią, l. j. n:ebeZ!pieczeóst
wo i 1\'Sipół•życie z kJotniem. 

I jeśli zaslC!JnJriWimy się nad jakimkolwiek innym 
sportem, bo możemy w 11tir111 zna.leźć, w ta,kim lub in
nym slopn·iu. jectną czy dwie z tych cech, ż<~Jclen jed
nak ze sportów, prócz <Uutomobilrizmu. n :e łączy w so
bie 1\'Szystk,ich trzech zalet ra,zem. 

Dlatego też żaden ze sportó·w nie wyw1oluje tC!Jk 
1rielkiego wrażenia, żaden nie ci4gnie tak mocno do 
siehie, o żadnym n.ie marzy w tym stntpn i u młodzież 
:ntelig-entna. 

A stosunek spo•rtsmena s.a,mochoclorwego, do jegro 
maszyny. Może mu zbraknąć czasu na wszystko, tyl
ko nie na grzebanie się w mnrtorze. Jest n z nią tak 
n.10cno zespobr1t1y, z tal<Jiem rozmilotwaniem c!ągle jej 
stę przyg-lC~Jcla, z taką przyjemnością wysłuchuje po
chll'ał o niej, a tak go holi najmn!ejs,za, •nawet zlośli
II'OŚĆ do niej ~l<1ierowa na. Niema przecież ma. zyny 
lep,szej, Jak ta jego własna. 

To jest najlep•sze stadło małżeńskie na ~w:ecie. Tu 
rnzll'<'<clów dobm11volnych niema i nie będz,ie. 

•_\ntomohilizlłlli to je t najcięższy nałóg, można 
bez n1eg-o żyć, skoro się go ni~ zaznało, alt'! potem nikt 

nie jest już w stanie !pOzbyć się go .i jeśli nawet pusta 
kieszeó nlie pozw1oili czynnie go upraw.iać, 1.10 wszyst
ko jedno we krwi pozost.:1.je on tna za,w ,ze. 

Talki spieSZIO·ny automobilista. żyje katalogami, 
wystaje przed szyban11i wystawowemi, pochłania pisma 
automohil<orwe .i marzy tylko o chw·ih, k.iedy za pierw
szą wolną gotówkę będzie mógł znów po·siąść maszy
nę wymarzoną. 

To są specyficzne właściwości sportu automobi
h::J•wego. 

A teraz rea,lne jego znaczenie i utyl.itarne jeg,o 
skutki: 

Bez p śreclni,o skutkiem au Lomo<bi lowe j propagan
dy spo.rtowej, jest szybki rozvvój automobilizmu użyt
kowego. 

Niezwykle ilrne właściwiOŚci magnetyczne auto,_. 
mnhilizmu S']_)ra,wńają, że każda ·najnmiejs·za nawet im
preza sportowa, wy.wołuje 1poważne r.ozszerzenie ko
ła posiaclac,zy samochodów. l.JucLZJie naocznie zapo
znając s.ię z samochodem i jego wydaj111o 'ci4 użyhi~J
wą, uświadamiają obie możność i jpCitrzebę nabyr 
cm go. 

Ro6nie w te1t1 sposób początkowo ·import samo .. 
chodów, a na,stęprnie ·pr:w.rstaje wła ny przemysł samo
ch<:tlowy. Rozrasta ię on niezwykle szybki , pi :Jicią
gając 7x1. sobą zmów powstawanie i rozwój całego s.ze
regu przemysłów pomoerniczych. 

Tak byto we w zysbi<Jich krajach świata. W Cią
gu ostatn·i·ch clwuch dZiiesi<!JLków lat osiągnął •on1 tam 
olbrzymie ro•ztn~iary, otaczany sym;pClltją społeczeńst
wa i opieką wladz państwowych, bo samochód od
grywa ogromną mię, będą,c widocZiną oznaką roz.woju 
bogactwa i kultury narodu, i p:erw ZiC•rzędnym elemen
tem jego obrony. 

Rorzws~ s ieoi dróg (szc.sowych, 1pl::rdąża 'hezpoś- · 
~eclnio za rozwojem autom'ltbil•izmu. Z gruntu mylną 
je t, wygłaszana, c.z<; to uacas, op~rnja, że n1ie może roz
vvinąć się u nas użytl<IC:i\Va11lie samochodu, cli~ipóki drogi 
nasze nie będą doporowadzo11e do należytego stanu. 

Pr,zeci wnie, drogi te dotąd nie będą polepszone, 
dopókąd nie stCllnie ię no koniecznością, wywoh11ą 
rozwojem aut01mohiLizmu . Wózkiem chł1o•pskm, do
rożką, ozy też pow.ozem moż.na jechać po wybo.istej 
. zt '· ie lub uli·cy, bez zbytniej snkocly : przykrości. Jeśl;i 
się jednak jedz,ie z szybko' cią 30 czy 8o klm. na go
dzinę, to już każdy wybój, wywołuje krzyk protestu .. 
Czy mówiłlo i pisałr0 się tyle u nas cLatw.n:iej, kiedy sa
mochód był je zoze rzC!JcLko 'oią, o skandalicZ!nym shunie 
naszych szos i ulic? Czy zrohio111o l<iiedyl<::::llwiek: u nas 
tyle •CO w IOJStatn.id; l~t~cl: 1w ~udowie i porprawie dróg 
naszych, a szczegol,n11eJ Jezdnt wa.rszawskich ,j to r.p
m~mo tal~ dtOit]di.we.go braku środków .Obrot01wych? 
Nte, bo mlvomu tak znów bardzo tomie s.Zik:odzi~o. 

. z. tych paru słó,w wiclZJimy, jak głębol<>o ięgf.Lją 
w zyc:e giOISpodarczo-kulturalne każdego kraju rezul-
taty spo,rtu autompbllowegro. - · ··' · ~-, -

1 
.. 

I cóż z tego wy111ika? W)'lnika jasno że organ'!·~- · · 
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zacja tego sportu, winna się cieszyć jaknajwiększem 
czynnem poparciem szerokich warstw naszej inteli
gencji, tak jak to ma miejsce we wszystkich krajach 
kulturaLnych. Ośwdkami organizacjynemi autJOlno
bilizmu są kluby autOilllJobilowe ,i w kolo nkh powin
ny się skupić wszystkie inteligentne jednostki. 

W Polsce mającej ok. 30 miljonów ludności, ist
niejące pięć klubów automobilowych, tnają ok. 1.200 
członków, podczas kiedy w malej Belgji, do klubów 
automobilowych należy 20 tysięcy członków, w Szwaj
carji I s.ooo, w Niemczech ponad roo.ooo, za' w An
glj·i 200.000. 

Cyfry mówią same za sie:hie. 
Nie potrzeba. być koniecznie posiadaczem samo

chodu, •11a tJo ażeby należeć clD klubu .automob11owego, 
wystarczy, poza wanmkami 10sobiste:mi, mieć sympa.tję 
do automobiLizmu i poczucie ważności jego rozwoju. 

Nigd?)ie na zachodzie. nie usłyszymy 7.damia, tak 
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często wygłaszanego u nas przez QSioby zkądinąd po
ważne, że jakiś wyścig, czy też ra·id samochodowy, 
~o zabawka ludzi, ao mają dużo wolnych pieniędzy 
1 czasu. 

Każda taka impreza ma daleko głębsze znacze
nie. Jest ona przedewszystkiem popularyzacją samo
chodu, jako tak:ego, że wszystkierui dalszeroi konse
kwencjami kulturalno-gospoda.rczemi. o których mó-
wiłem powyżej. . 

Budzić też one wi·nuy szerokie zainteresowanie 
i poparcie, wyrażające się przedewszystkiem w po
ważnem i stałem zwiększaniu się liczby członków klu
bów automobiLowych, w braniu udziału w zawodach 
samochodowych przez wszystkich a.utomob:listów, 
zrzeszonych czy też nie, wreszcie w :popieraniu prasy 
automobilowej, tak przez czytanie -: szerzenie jej jak 
i przez omawianie na jej łamach tak licznych spraw 
z automobil,izmem związanych. 

Geneza wolnej formuły 
Jak już donosiliśmy w ostatniej knoiTl-ice "Auta" 

Międzynarodowa K10misja Sportowa usta!Ha już osta
tecznie formuły, według których rozgrywane będą 
klasyczne Grand Prix samochodowe w latach 1927 
i 1928. Na rok bieżący pozostcu,'Viione zostały te sa
me przepisy, które obowiązywały w 1926 r., to jest 
półtoralitmwa pojemność cylindrów i minimalny cię
żar sarriochodu 700 kg1, przy nrt jmniejszej szerokośc: 
karoserji 8o om. z dapuszczeniem maszyn jednaoso
bowych ;oraz zaopatrzonych w Jrompresory. Nato
miast rok I928 przyniesie zmianę epokową, a miano 
w,ide zupełne zniesien,ie ograniczeń co do litrażu, czyli 
w.oJną f,Cllrmułę, z :pomieszczeniem ciężaru samochodu 
w gra111icach . od 550 do 750 kg. i abowiązuj~cym mi
nimalnym dy.stansetn wyścig-u - 6oo klm. Znacze
nie tej qecyzji ·jest z:byt w·ielkie, aby przejść nad nią 
do porządku dZiienneg-o, poprzestając tytko na luźnej 
wzmiance. Rzeczą ciekawą, a pożyteczną dla zrozu
mienia obecnegio stosunku techniki do sp.ortu samo
chodoweg-o, -b~dzie r-ozpatrzenie •przyczyn. które wy
wołały konieczność "formule tibre". 

ie jest dla. nikogo tajemnicą, że zeszłoroczny se
wn wielkich wyścigów sloończył się zupdnem fias
kiem. Nadz:ieje, j<l!k.ie pokładamo w obniżeniu litrażu 
z dwóch tys,ięcy centymetrów sześciennych na półtora 
ty:Siią,ca, okazały się bardzo zwodnicze; każdy z zeszło
rocznych Grand Prix dla samochodów specjalnych 
udowadniał jasno, że przyczyna spadku .zainteresowa
nia koostruk.to:rów ti pubLiczności nie leży, jak przy
puszczalllo, w ;przeżyciu się dwuiitr,oiWej formuły, ale 
n.ieco glębiej. Powodem teg,o jest zanadto teoretycz
ne ujęcie tzagadtnień 1Siportu samocho®wego prze'1: 
członków Międzynarodowej Komisji Sportowej, bez 
uwzg-lędnienia strony praktycznej, Teoretycy, a nie 
przemysłowcy przyzwycza,iLi się obniżać automatycz
nie l~t.raż klasycznej ka.teg~orji w miarę postępu tech
n!ki samochodowej, niepomni, że to co było dobre 
przed laty dziś jest bezużyteczne, a nawet szkodliwe. 
Życie nie daje .się ująć nigdy w korytlo ,poglądów kilku 
poważnych panów, którzy z pewnością bardzo dobrze 
znają się na sporcie samochodowym, lecz którzy nie
mniej popełn'iać mogą błędy. W -ielkim ich błędem. 
któreg-o ,skutki widzimy dziś w upadku najwspanial
szych zawodów o wieloletniej tradycji, było ślepe 
trzymanie się tooqi przy ustanawianiu przepisów, 
normujących konkurencję w wyścigach samochodo~ 
wych. 

Przed wojną wielkie wyśoigi' samochodów spe
cjalnych cieszyły się og-romnem powodzeniem. Pu
bliczność, którą łatwo wtedy sugestjvnowaly wyniki 
wyścigów, oblegała tłumnie tory, a lmnstruktorzy, 
g-oniąc za wietkiem znaczeniem reklamowem zwy
cięstwa, licznie stawali do koi!lk:urencji. Dążenie do 
sukcesów popychało ich ku coraz większym udooko
naleniom samochodów i silników, a Międzynarodowa 
Komisja Sportowa wielce przyczyniała się do post~
pów techniki przez obniżanie obowiązującego w wy
ścigu litrażu. W ostatnich latach przed wojną kla
syczną pojemność doprawadz.ono do 4,5 Htra, aby 
w roku 192I obniżyć ją do 3 li,trów, potem do 2 a o
statnio do półtora. Ale pod koniec panowania dwuli
trowej formuły zauważyć się dał niepokojący spadek 
zainteresowania wyścig-ami, który wreszcie w roku 
ubiegłym, po dalszem zmniejszeniu 'POjemności, przy
brał rozmiary katastrofalne. Dość chyba przypom
nieć, że w wyścigu o Grand Prix Francji, ro.zegra 
nym w autodromie Miramas. uczestniczyły trzy sa
mochody jednej marki i że "zawodom", które ograni
czyły ię do przyjemnej, samotnej przejażdżki pana 
Goillxa, przypatrywala się mała grupka g-łośno zie
wających widzów. Oto do czego doprowadziło sza
blonowe ustanawiatn;e folfmuł wyścigowych, wedht~ 
dawno przestarzałych pojęć. Co byto dobre ,prze<i 
wojną oraz w pierwszych Jatach ,pOIW!ojennych, gdy 
panowała wyraźna tendencja do "zmniejszania" 
w koostrukcj,i SaJITlłOIChtodu, to dziś stało się już prze
żytkiem, 111iezdolnym do wniesieni•a żywotności w im
prezy sportowe. A czy może istnieć sport bez życia? 

Zupełny brak zainteresowamia wielkieroi wyści
gami ze strony konstruktorów, wypłynął z tej przy
czyny, że przy dalszem stosowaniu formuły, automa 
tycznie obniżającej litraże, zawody te nie mają żadrnei 
przyszłości przed sobą. Bo i cóż może nastąpić po 
półtoralitrowej pojemności? Oczywiście, g-dy wydaj
ność siln~ka o po,jemoości r IOO cm8 zrówna się z wy
dajnością. póHoral~trówki, nastą.pi zmniejlszemie kla
sycznej pojemności na I IOO cm8

• A dalej co? Dalej 
jest w perspektywie ta sama histocja, to jest zmniej
szenie litrażu do następnej kategorji, czyli 7SO cm'. 
Nie jest rzeczą niemożliwą otrzymanie silnika, który 
przy wydajności obecnej półtoralitrówki miałby pojc:n
ność o polowę mniejszą; musiałby tylko ów silnik po
siadać te niepraktyczne, nierealne urządzenia, które 
zapewniłyby mu wysoką wydajność a zarazem krótki 
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żywot, czyli ogromną ilość obrotów, przypuszczalnie 
około 12000 na minutę, i niezmiernie silny kompresor. 
Niewiadomo tylko, jak długą pracę wytrzymalyln na 
takim regimie maleńkie c.zęści silnika o p01jemności 
750 cm 3

, i jak rozwią.zanąby z.ostała sprawa chłodze
nia i smarowania. Stąd wniosek, że niedaleko musi 
:stnieć granica, poniżej której niepodobna będzie zni
żyć klasycznej pojemności, i że wielkie Grand Prix 
już dziś nie wnoszą ni-c nowego do postępu techniki 
samochodowej, a cóż dopiero w przyszłości. 

Powód ten jest najzupełniej wystarczający, aby 
odstręczyć konstruktorów od uczestniczenia w kla 
sycznych Grand ,Prix dla samochodów specjalnydh. 
\ przyczynia się do tego jeszcze jeden fakt-m!anowi

cie slabe zainteresowanie publi-czności wymieni.anemi 
wyścigami. Sposoby, których użyć trzeba, aby z ma
łego siln,ika wydobyć potworną wydajność, a więc 
kompresor i wysokie obroty, znane są dobrze współ 
cze. nej publiczności, która zarazem rozumie, że nie 
podobna ich za.stosować do samochodów seryjnych, 
od których obeonie wymaga się nietyle szybkości, nie
możliwej do rozwinięcia w zakorkowanych miastach 
i na przepełnionych drogach, ile elastyczności i kom
fortu. Bo publiczność dzisiejsza nietylko wie, że ku
puje, ale wie również oo kupuje, a prag-nąc się prze
konać, jak się sprawiają w zawodach samochody seryj
ne każdemu dostępne, śledzi pilnie za przebiegiem kon 
kursów wybrzymał ~ci w jeździe dwudziestoczterog- -
dzinnej i wielkich raidów, oraz wy' cigów górskich, 
których się namnożyła w ostatnich Jatach ·iLość niezli
czona. Tern się tłomaczy fakt, że gdy świecą pust
kami port:ężne trybuny Montlhery i Momy, tłumy oble
gają szosy w MClll1s luh Francorchamps oraz strome 
wzniesienia Gaillonu czy Klausen. Konstruktorzy 

T o =~========-c-=-=-=-----1 
w swym własnym interesie iść muszą za wymagania
mi ogółu, z któreg-o1 pochodzą ich klijenci, to też chęt
nie bi10rą udział w przeróżny.:h zawodach dla seryj
nych samochlOdÓw turystycznych, zaniedbując kla 
syczne zawody maszyn 1specjalnych. Ogromną roi<; 
grają tu naturalnie i wielkie sumy, które pochłania 
przygotowanie specjalnych maszyn, oplacenie zawodo
wych kierowców i inne rozliczne koszta, na które nie 
każda fabryka może sobie po.zwolić, a które obecnie 
dają bardzo małe zyski reklamowe. 

Takie są przyczyny upadku klasycznych Grat1Cl 
Prix. Międzynarodowa Komisja Sportowa jako 
najlepsze wyjście z przykrej sytuacji uznała pozosta
wienie konstrukbolfom wolnej ręki przy wyborze li 
trażu, przez ustanowienie wolnej formuły. Niepodo
bna odmówić słuszności temu postClll1o·wieniu, g-dyż 
pozwoli ono wszystkim fabrykantom, zarówno du
żych jak i małych samochodów, brać udzial: w wyści 
gach. P.omies.zczenie ciężaru maszyny w granicach 
550-750 kg. oraz wyznaczenie minimalnego dystan
su każdego wyścig-u - 6oo klm., przyczyni się do zu
pełnego zrównania szans wszy tJ<iich samochodow. 

Fanowanie wolnej formuły rozp:-:czyna s~ę dupie 
ro z rokiem 1928. Rok bieżący nie przyn r:si żad
nych zmian, lecz b<;dzie ostatnią próbą rehah:litacji da 
wnych focmuł teoretycznych. 

Istnieje możliwo' ć, że nieco większa ilość fabryk 
zgłosi się do uczestnict\iiJa w tegonocmych kla
sycznych zawodach, niż to było w ostatnim sewnie, 
gdyż w<iele firm nie pokaza~o dotychczas, konstruowa
nych oddawna pocichtt ,j w tajemnicy, półto•ralitrowych 
wyścigówek. Nadzieje te mogą jednak bardzo ła
two za.w1ie 'ć, tak jak zawiodły w smutnej pa.rnięci ro
ku rg26. 

Salon lLotniczy w Paryżu. 

Niecierpliwie oczekiwany paryski Salon lotni
czy otworzył wreszcie swe podwoje w dniu 3 grud
nia r. ub. Od dwóch lat wystawy lotnicze me były 
w Paryźu urzą-
dzane, to teź 
wSa:lonie grud
n owym skupio
nie został o 
wszystko, co' w 
ciągu tego cza
su zostało zdzia
łanem na polu 
lotnictwa we 
Francji i poza 
jej granicami. 
Z,,tej przyczyny 
X Salon wypadł 
pod kaź1dym 
względem 
w sp aniałe,przy
czyniając się 
znakomicie do 
dalszego postę
pu i populary
zacji lotnit twa. 

kanowski, w towarzystwie podsekretarza stanu do 
spraw lotniczych, l.aurent Eynaca i konstruktora Lu
'dwika~Bregueta.' "W dniu;•(! g-rudnia~zwiedzał Salon 

prezydent Re
publiki Francu
skiej p. Dou
mergue. 

Za i n tereso-

Otwarcia wy
stawy dokonał 
francuski mini
ster przemysłu 
i lotnictwa, Bo- Salo11 Lotniczy w Pary.żtt - widok ogólny hali Grand-Palai,,. 

w ani e wysta
wa, wśród pu
blicznosci było 
ogromne, do 
czego przyczy
niła się w zna
cznej mierze u
miejętna orga
nizacja Salonu, 
która spoczy
wala w rękach 1 

generalnego ko
misarza Grane
ta. Przez sale 
Grand Palais, 
które, jak zwy
kle, pornieścity 
wystawę, prze
sunęłasię przez 
17 dni jej trwa- 1 

nia ogromna i
lość w1dzów, bi-
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Z Sa'o·m Lofnic.c-e;o w Paryżu. i,·a;ciel.·aws.;:e defale podwozi samolotów: I) B!erio!, 2) FoH·er, 3) Moranc·Srrulnier, 
.f.) JTTars:;tafów Murcau:x . 

NQl 
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jąca wszelkie dotychczasowe rekordy. Obok techni
ków i znawców, którzy ze wszystkich stron 
świata ściągnęli na czas wystawy r:ło Paryża, aby 
zapoznać się z ostat-
nimi postępami na po
lu budowy płatowców 
i silników, ogromną 
większość zwiedzają
cych stanowili laicy 
oraz młodzież, która 
dziś najżywiej intere
suje się samolotami. 
Czy nie jest to najlepszą 
gwarancją kolosalnego 
rozwoju lotnictwa w 
niedalekiej już przy
szłości, gdy dorośnie 
młode pokolenie? 

Dla zainteresowania 
tych rzesz niefachów
ców, którzy przyby
wali do Grand Palais, 
aby pobieżnie tylko 
oglądać cudne sztu
czne ptaki, zainstalo
wano w salach cały 
szereg emocjonujących 
atrakcyj. Przedewszy
stkiem więc sama de
koracja wystawy wy
padła nadzwycza i efek
townie, budząc niekła
many zachwyt wśród 
zwiedzających. Samo
loty, wszystkie prawie 
o barwach jasnych, pię
knie odbijały na tle 
czerwonego sukna po
krywającego stoiska. 
Przytern płatowce usta
wiono w pozach efek
townych,pełnych ruchu 
i życia: tu zrywa się Po
tez do lotu, tam Bre
guet, wdzięcznie po
chylony, zatacza śmia
ły łuk w powietrzu, 
ówdzie znów jakiś inny 
ptak metalowy opada 
ku ziemi, już, już do
tykając jej kołami... 
Wieczorem naturalnie 
cały pałac, wewnątrz 
i nazewnątrz, tonął w 
powodzi różnobarw
nych elektrycznych 
świateł. 

T o 9 

Specjalną atrakcJę Salonu stanowiła t. zw. "Ae
rorama", gdzie każdy mógł użyć przyjemności nocne
go lotu nad Paryżem ... nie odrywając się od ziemi. 

Była to niezwykła kom
binacja ruchomej kabi
ny samolotu i przedziw
nych efektó.w ' wietl
nych. 

Propagandowe zna
czenie wystawy uzu
pełniały odczyty, wy
głaszane przez najpo
ważniejsze osobistości 
z francuskiego świata 
lotniczego. Odczyty te, 
jak również . codzienne 
koncerty, nadawane by
ły przez radjo do wiel
kiego głośnika, umie
szczonego na ulicy, po
za obrębem Grand Pa
lais. 

Pod względem tech
nicznym X Salon wy
kazał~ znaczny wzrost 
ilościlkonstrukcyj me
talowych. Cały szereg 
firm wystawiło płatow
ce częściowo lub cał
kowicie metalowe; 
wśród tych ostatnich 
szczególną uwagę 
wszystkich zwracał 
zgrabny jednopłato
w i e c A vimeta Schnei
der. Metal, jako ma
terjał łatwiejszy do o
bróbki i znacznie wy
trzymalszy aniżeli drze
wo, wdarł się nawet 
do konstrukcji śmigieł 
lotniczych, które o hec
nie coraz częściej wy
rabia się z lekkich sto
pów metalowych. 

Rolę ogromnej at
rakcji i doskonałego 
środka propagandy od
grywał w Salonie ki
nematograf. W salach 
zainstalowanych było 
kilka aparatów, które na 
życzenie zwiedzającego 
wyświetlały na małych 
ekranach filmy lot
nicze, przedstawiające 

Salon Lotm:c.sy w Paryżu. Kilka ciekawych samolotów. 

W dziedzinie silni
ków lotniczych widać 
tylko dalsze wysiłki 
w -kierunku zmniejsze
nia ciężaru, przypada
j<'l,cego na konia me
chanicznego. Silniki 
wystawiono wszelkich 
rodzajów: stale i ro
tacyjne, szeregowe i 
gwiaździste, chłodzone 
wodą i powietrzem. 
Silniki szeregowe mialy 
cylindry ustawione w 
różny sposób, a więc 
w jednym rzędzie (Isot
ta Frascbini), w V pod 
kątem 60° lu L> 90° (Lor
raine Dietrich, Renault, 
Hispano Suiza), w VI 
(Farman), a konstruktor 
francuski Caifoł"t wy-

I) Fart!,tan fransportowy JOO KM. 3) Wodnopłatowiec Besson 
o składanych s!tr.zydłach, mogący wsuwać siq do łodzi podwod

nej. J) Rreguet de Cosfesa. 

fabrykację samolotów, wzloty, skoki ze spadochro
nem, życie francuskich pułków lotniczych etc. 
Pozatem funkcjonowały również i kinematografy 
normalne, 

• 
stawił silnik o cylin

nracb, leżących horyzontalnie naprzeciw siebie. 
Ilość e~<sponujących firm pobiła także wszyst

]de rekordy. Większość wystawców stanowiły 
naturalnie francuskie fabryki samolotów, silników 
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i osprzętu lotniczego, które wystawiały swe naj
nowsze kreacje, reklamując je usilnie zdobyteroi 
wynikami sportowemi pod postacią pięknych re
kordów, których fascynuiące cyfry widniały na 

• 

T o M l 

kaidem większem stoisku. Breguet wystawiał na
wet samolot Costesa i Rignota, na którym ci uwaj 
lotnicy pobili rekord światowy długości lotu, bę
dący największr chlubą )aeronautyki francuskiej. 

Salon Lotnic::;y w Par;yżu. Najculwwszr silni/n·: .r) al111son 6;o KM 2) jupiter JOO KJI!I. J) Lorrai11e- Dielnclz 450 KM. 
(.r8 cylindrów). 4) Lorraim ;oo KM. (.r2 cylindrów). f) Farman 700 KM. 6) Isotła Fraschiui .r8o KM. 7) Renatt/t 480 KM . 

• 
Z przemysłu lotniczego innych krajów reprezen
towane byly fabryki angielskie, włoskie, holender
skie i czeskie. Brak było naturalnie eksponatów 
pols~ich, a szkoda, bo nasze postępy .w zakresie 
lotmctwa, aczkolwiek skromne w porównaniu z za-

graoicznemi, zasługują na pokazanie na arenie 
międzynarodowej. Konstrukcje Zaleskiego i innych 
naszych inżynierów lotniczych z pewnością nie 
przynios~yby Pol~ce wstydu w Paryskim Salonie! 

M. K. 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



NQ l A U T O 11 
--~~--------~==~=-~============== 

R. FALKOWICZ. 

UToMoBILL~CI 

.A 3ł.~ 
Na IVYtvczaS'acw 

Tym razem Pa.ni 'Komisja zasnęła już na dobre. 
Czasem sohie jeszcze chrapnie, czy też stęknie, nie 
gno,zi to jednak żadnerrii kcmsekwencjarni Panu Pre
zes'1wi. który też nie omieszkał skorzystać z chwilo
wej swobo(ly i szybkio wydostał się z jej objęć. 

Najwięcej na tern ja straciłem, gdyż nie mam te
matu do plisania. Zły los odmówił mi daru ir:npro
wizacji. Mogę pisać tylko o faktach i to szczerą 
prawdę, co jest zresztą . w.idoczne z o.sta.tnich moich 
opisów, · 

Taki Kleszczyński, czy inny Sienkiewicz, usiądzie 
sobie, spojrzy w sufit i wykropi opol\viastkę o rze-

czach niebylych, z taką łatwością, że już w polowie 
pracy święcie jest przekonany, że wszystko co pisze, 
to szczera prawda. 

l im większy ma apetyt i suszej w gardle, im 
więcej czasu upłynęło od ostatniej za.inkasowanej ga
ży, tern latwiej twor12y. 

] a probowałem i na głodno •i po .sutym ·obiedzie 
z pełną i pustą kieszenią i nic. Twórczość równa 
zer:u. Bez faktów, a.ni ru~z. 

A skąd tu wziąć fakty. Komisja sportowa śp1, 
-co ma r tYhić lepszeg-o. F·ilary automobilizmu trenują 
przeważnie \\· ..... SaYoy'u i to nietylko nogami, ale 
i g-ardziołkami. Patrzcie! 

Najcięższy komisarz sp')rtowy, owiany oparami 
\\~ody życia. charlstonuje z zacięciem oberkowem i gło
wą w tyJ odrzuconą, zajmując figurką swą, eonaj
mniej pól kółlka, skno1111nie wydzielonego do tańca. 
Vl szystkie przepi.sorwe, a tak skompliikowane ruchy 
i drgawki charlst 1nowe, stara się dokładnie wykonać, 
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jednakże część ich tylko jest w,idoczmą, więkJSZ!OIŚĆ zaś 
ginie dla oka wewnątrz sympatycznej a ta:k obszernej 
figury. Jako że jednak nic w naturze nie 1prz~pada 
a więc ń te .ruchy wewnęt:rZine, przejalW'iają się w bło
gości znOISzonej twall'Zyazki, no a W dziar.skich okrzy
kach: "Hu, hal" 

Miły lotnik, chronometrażysta automatyczny, też 
lańczy z łagpclnym uśmiechem, cien~utki , prosty jak 

cudowna lina "Złodzieja z Bagdadu", przyciska do 
miejsca, w którem każdy zwykle ma żołądek, fertyczn<! 
a tak misterną tancerkę, że ozamemi splotami sięga 
mu do dewizki od zeg~a. 

Innym :z.nów razem, widzę ponad sprasowanym 
tłumem, konw,ulsyjnie drgają.cych par, jasną świecącą 
promieni·ami iście .boskiego słońca, pQPularną w klu
hie glowę. Sebld lampek z sufitu preegląda!y się 
w jego głaoiutkiem i błyszczącero ciemieniu. A on 
s,zalał. 

Zniknął nam z oozu również nasz 
mistrz i rekiordman, na wszystkie boki. 
Mówią, że wyjechał do Wt!ednia.... też 
uczyć się Charlestona. Robi on święto
szka,składa buzię w ciup, ale taki to naj
gorszy. 

I proszę pomyśleć, że to tylko paru 
r pośród tych, com !ch sam dojrzał, A 
reszta? NaJpewno też tańczy, lub prze
pija na rozgrzewkę. 

Albo też ci. co z minami modlących 
się turków, ciasno oblegają zielony stolik. 
I o n:ch muszę przecież wspomniP.l~. 

Lampa w gabinecie prezesa, jasno o
świetla cztery głowy, szalenie skupione, 
ledwo mogące ponnieścić w sob:e ogrom 
~witych .planów poikerO!Wych. 

T o N21 

Jedna z głów, pięknych rozmiarów przeczyśC:e 
gładka, odrzucając do suf,i1tu, w tysiące rozmniOŻione 
promienie lampy, myśli. Palec w górę podn:es1ony, 
drga nerwowo i czeka nieaierpLiw!e chwili, kiedy bę
dzie mógł schwycić, tę wybraną, najniebezp!ecro1ej
szą dla w&ystkiich, kartę. 

Pozostali :z.ckują sobie Slpl'aJWę rz: pOIWagi ! wielkiości 
tego momentu. 

Przeciwrucy zebrali się w SIOib!e, gotując się do 
odparcia \atakJu. OczelciwMde dednak pr:zedfuża s:ę, 
p·rzerażenie zaczyna 1ch ogarnnać, !karty wirują !m 
w oczach, jednemu król zamiem~t się w oszalały bęben 
od mlocarn~·, a as w r·ozpędzony kierat, drugi .zamiast 
dziesiątlci ~ dziew:iątki, w!dzi 503 i sor. 

Prom!enna g-łowa ciągle jeSt:z.cze się natęża, a jej 
partner, uradowany, że jest tyłkto widzem w te.j dra
matycznej sytuacji, przez oLbrzymie okulary, doświad
cz.onem okiem, bada prezesowską kanapkę, myśląc 
sobie, że jednaik mógłby też klub sprawić już nowe 
meble. 

Na,raz rozległ s:ę huk, QJ>a.da.jącej na środek sto
lika potężnej ·pięści. uzhrojo,nej w ea.-bójczą kartę, p~v
staJ' zamęt i nie wiem co się dalej staf.o, gdyż nerwy 
lll nje n!e wvflrzymały i z ,pr·zerażetllia uciekłem. 

I tak się to hamią nasi •spolt',!Jsmeni. Tak się przy
gotowują do przyszłej kMT1!panji s'portowej nasi auto
mnh!.l iści ! 

Wy sobie charlstonujecie, z tmdern wpmwiając 
swe •nog-•i w clziikatWe ruchy jakie ,zres~tą normalnie 
każdy Ford pr·zedn~emi kołami wykooywa, popijacie 
sobie różne wymyśl,ne tru.nkri w mniejszych lub wię
kszych !łollśoiach. przeważnie zre51Ztą w większych. 
psujecie sobie nerwy przy :z.ielooych st01Likach, a co 
r ()hią nasze amazonki samochodowe? Czy je wida.ć 
w nocnych lokalach. przy kieliszec:z.ku. lub na pa·rkie
tach danoingowych? 

Otóż n:e w~dać. A jeśli się nawet która i pokaże, 
to nogą nie ruszy, do kieliszka nie zajrflzy, szanuje się 
i zbie.ra sily na sezon sportowy. Na;prc2:ykład spoty
kam raz w danc:ingu zadK>mą pretendentkę do rekordu 
szybkości. Zawsze dot~ 11Jie traciła ani jednej spo
sobnośc: do tańca, term siedzi SJPokojn,iutko i.... żuje 
gumę w ząrbkach. Prawdopodobnie. żeby sohie płuca 
wyr:obić. 

Ale to nie wszystko. NaJjwiększy dowód w tei 
sprawie zCłlchowuję sobie na koniec. I zdradzę go 
wam, pomJimo że ,z,aoctZJnie z.aprzysiężony zostałem do 
zachowania jaknajgłębszej taljemnicy, pod grozą n!e
hy~ałych, kall'; jakie na głowę mOiją, w przeciwnym 
razte 'PaŚc maJą. 

Jednego pię:lmego poranku otr.zymuję z redakcji 
:,Auta" pachnący liścik Szybko rozrywam kiqpertę 
t .czytam. 

Słuchajcie! 
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- "V(•ielce .sza111.o':vny pamt; Falkorw,icz.u! Choć 
wiem że me I))O'W".Jl1!110 •Stę ,zwracac do kogboŚ z nazwis
ka, czy>Doię to jedynie dlatego, że przekonana jestem, 
że jest to tylko maJSik3< pallla. 

Pan jest Falklo1wiaz, ja jesteQ11 IGJci : też s1ę pan 
nie dowie kto ja jetStem faikrt:ycznne. 

A muszę panu powiedóeć wiele g-orzkich słów, 
na które zastużyt sobie pan, o1Statm1iemi ·napaściami 
na spo,rtsmeniki a;utomob:Jowe. 

Ja. ·też jesteilll zapamiętałą automobilistką i jak 
tylko będznetmy mieć samochód, zara.z st<Lnę do wyśc:
gów. 

Jest pw brzydal, bi z.an1aast się cieszyć, że panie 
zaczyn<llją odgrywać g-łówn1ą W1lę w sporcie automo
lilowym, l~rzyozy pan i uprzedza mężczyz,n, żeby się 
nie da.! i p.r.ześdg.nąć i 111 i e pozwoJ,i li odeh.rać w h:e pa l
my pierwszeństwa. 

Stara s:~ IJ)<Ln. jak każdy zw)'lldy mężczyzna, wszę
d:oie umntiejszyć wartość i rowa•gę kohiet. Bo co 1.0 
panu szkJod!Zi i fPO co pa.n •taJkoie rzeczy p:,sze, że jednej 
z pań OO!pięła się ,pod,w,iązka, druga zhierał<l soh:e 
grzybki, a inna znów jechała w dzień z zapa lonem: 
latarniC1Jm,i. Narewn1o jnż było ciemn1o, a przecież 
każda przyZIWJd.ta kobieta powinna unikać zgaszonego 
św'iClltla. 

A już z,upełrnie nieładnem hyło powiedzenie pana. 
że którejś z pań cylinder ,przestał działać : że mi<~ła 
ich dwa. Talk>ich n,ieprzyzwoitych OJOI\voitpów n:e rohi 
się w .pow;cźtnem piśm:e. 

ZresZitą wszyscy mężozyźni są za,w.sze tacy sami. 
n0clkpi1WaĆ każden rpotrafi, <Lle 1na.UCZYĆ Ża.den nie chce. 
Sam pan mqmzykła.d p:!Sze. że jed~1 z panów gnie
wał się, że !J)arę pań l()nyglądało ,się, jak on na. sl·a.rcie 
Jlla ·szynę puszczat Dlaczeg·o? One może też chch
lyby się na.uczyć puszczać, a ten pan blondyn. jako 
dośwńadCZ!<my i grzeozny człow:ek, powinien bvł im 
tylko w tern ;pcmJ~. · 

Czy się 'jednak który z was na lo zclohędzie? Nie. 
7Jkądże. Lepiej się ś.m~ać że ja9ś dwaj wstrętni mę
żow,ie, ·nie p zwolil·i swoim żooom st<Lwać do wyśc:
g-ów. że jednej !PCłJ11111lie zabmnił teg;o jal<':IŚ lam Pawe
!ek, bo nie miała .prajwta ·jazdy. 

Ja •też ,nie m<Lm prawa •jazdy, ·J~Omimo że świeLn:l' 
pnrmvadzę .sa.mochód. I napewno żeby p<Lnie egzami
no•waly, do czego mus·i przecież dotiść, to św:adectwo 
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takie jużbym miala. Ale egzaminawal mnie jakiś 
źle wychowan1y :n1żynier, tylko niech ipanl nie myśli, 
że lo krt:óry z pa.na znajomych, ho to' 1t1ie było wcale 
w \Varsza.wie, a na Pom'l rzu. 

Spoj.rzał gj,ę groźnie na. mnie 1 'pyta \Się, jak długo 
prowadzę sannochócl. N:edługo, odpowiadam, ale 
zawsze już jechałam ze wsi do miasta, kilkanaście ki 
lometrów i prawie cały czas sama pnmvadz:łam. No 
zaraz będuiemy widzieć, p'lwia,da, najprzód przekrl
namy się czy pa,n: zna samn chód. Nieprzyjemn,ie mi 
s ię zrobiło, ho. teg-Jo właściwie tak dobrze n.ie znałam. 

Niech pan: podniesie clo góry szuckap<;, wola in
żynier. V·.,T pewnej chwili zaczerwienilam się. ho n:e 
rowmiem, co mam pocln:eść do góry. Nie wiem czy 
żarty ja1kieś i co In ma wspólne~o z sa,mochodem. 
l nżyn i er 7e złośC!ią podszedt i otwor zył jedną poło w~ 
pokr)'i\YY z mo~r1n1. Co to jest pyta się mn:e. Motor, 
powiacla.m. Jak funkcjonuje m otor. - Tak się krę
ci. lam \\' śrpdku, - po"·iadam po namyśle, - a po
lem, polem kota się kręcą. 

Sp'1<jrzal się na mn:•e talk, że aż mi łzy w oczach 
stanęły. • 

A jak to się nazywa - pyta n') chwilri, dotykając 
do koła. - Koło , mó~vię. - A na "~ierzchu !Jo co jest? 
- Guma karbowana. - Tnżynier poczerw:eniał jak 
burak - Pan.i myśli o ']XXIwiązce do pończoch, to jest 
gnma karbowana, a to jesl '[)lletlmatyk. Nauczyć się 
trzeba. Niema prawa jazdy! 

Cały d!Zień p o,tem płakalap11. TaJk grubianin, na
wet nie s.pr<Lwdz.ił jak prowadzę samochód! 

OpQIWiedziałw1 paDu len wypadek, żeby pan wie-
dział, jak s:ę z nami mężczyźni obchodzą. Ale to nic, 
bt 1 ja. jestem pe'l\Tina, że za rok, panie będą duż,o lepiej 
jeźdznć ma wyścigach. niż 'PaJnowie : n1ic to u1ie pomoże, 
czy się będziecie g;niewać czy też nie. To pr•oozę sobie 
z.1pamiętać. 

Przykro mi bardzo, że len blondynek .rozbił się. 
Mówi '\)an że taki jeiSt miły. Ale jest ZJdrów i •nic mu 
po tym wypadku nie hra.knje? 

Śle pozdrow,ienia I~ik,i". 
Miły ten liścik, tak pełen, dJa was panl()rwie S!port

smeni, głębokich wskazÓ\Yek, kończy pcunna Kiki za_ 
klęciami, żebyn1 cza em nie ,ogłosił go w "Aucie", 
czego jetlna.kżehyn11 nie uczynił, g·dyby nie to, że 
che<; was Wipmwaclzić na prostą c1rogę! 

~~\\t,!t/1 1/;~ l 
~ •.. ' 0! ~------::::- . -:. ' ~ ; 
-- l • - -

~ :...-~ ~ 

~!liT\'\~~ 
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l N Ż. E. PORĘ B SKI. 

Silnik bezkorbowy 

Znany konstruktor angielski A. G. Michell, 
twórca łożysk okrętowych zbudował nowy silnik 
wypróbowany w samochodzie, a pozbawiony wału 
korbowego. a rycinie mamy przed
stawiony cały samochód z wbu
dowanym w nim silnikiem jego 
konstrukcji. Silnik ten nazewnątrz 
przedstawia się jak jeden wielki cy
linder i posiada całyszereg nieocze
kiwanych nowości. W pierwszym 
rzędzie widzimy chłodnicę L. umie
szczoną wprost na silniku. Pod po
krywą P. znajduje się cały system 
rozrządczy. 

Sam silnik wyjęty z podwozia 
widzimy na rycinie. Tu już mo
żemy rozpoznać na przedniej ścia
nie pięć denek górnych pięciu cy
lindrów, po prawej stronie aparat 
Delco, po lewej gaźnik. Z układu 
tego wynika, że wszystkie cylindry 
są do siebie równolegle, rozmiesz
czone w pięcioboku. Szczegóły kon
strukcji s ta ją się dopiero psne, gdy 
przyjrzymy się przekrojowi tego sil
nika (rycina 3). W każdym z cylin~ 
drów porusza się tłok P. opierają
cy się o tarczę eliptyczną S. Tłok 
ujmuję tę tarczę z obu stron za po-
mocą dwóch półkól, które się mogą śliz gać po tar
czy i w zależności od położenia wahać w swych ~o
żyskach. Ponieważ tarcza nachylona jest w stosun
ku do osi geometrycznej, przechodzącej między cy
lindrami, tłok P. w cylindrze górnym będzie się znaj
dować w njawy ższem martwempołożeniu wchwili. 

Rys ~. 

gdy tarcza przy tym cylindrze do niego najwięcej się 
zbliży. Po wykonaniu pół obrotu tarczy eliptycz
nej, tłok P. znajdzie się w najniższem położeniu, 
a więc w dolnym martwym punkcie, gdyż tarcza 

go wysunie w kierunku od ręki lewej do prawej. 
"'N ten sposób wszystkie pięt tłoków odbywają 
nieustannie ruch posuwisty do góry lub na dół, 

Rys l. 

poelobnie jak w silniku korbowym. jeżeli rozwi
niemy walec przechodzący przez osie wszystkich 
tłoków, wówczas linja przecięcia tarczy eliptycz
nej z tym walcem przedstawi się jako sinosoida 
i uzmyslowi nam polażenie wszystkich tłoków 
w stosunku do tłoka piątego. 

Jak z tego szkicu widzimy w chwili gdy 
tłok piąty znajduje się u szczytu, dwa tłoki 
dażą na dół, dwa inne dążą go góry. W ten 
sposób wszystkie cztery tłoki znajdują się 
w ruchu, dzięki czemu zrównoważenie mas 
jest bez porównania większe jak przy sil
niku czterocylindrowym, a nawet sześcio
cylindrowym. Wybór pięciu cylindrów jest 
dzięki temu bardzo szczęśliwy. Gdy w jed
nym odbywa się praca, w drugich jak wyni
ka ze szkicu albo kończy się praca, albo przy
gotowują się takty pomocnicze, co nadaje ca
lemu sllnikowi równowagę mas i to jest pierw
szą i jedną z największych zalet silnika bez
korbowego. Mówia.c o zrównoważeniu mas 
w1clzimy różnicę między silnikiem korbowym, 
w którym korba powoduję ruchy związane 
wraz z rudtarni tłoków i łączników korbo wy ch 
impulsywne, tu zaś mamy ruchy spokojne, po
zbawione sząrpal'i, a więc gwarantujące nie
równie spokojnieJszy bieg całej maszyny. Idąc 
dalej kolejno spotykamy dalszą zaletę, mia
nowicie wał główny oparty w łożyskach Kl. 
K 2. jest wałem sterującym i zarazem wałem, 
na którym obraca się tarcza eliptyczna (S) 
Wał rozdziel czy uruchamia pięć par wentyli, 

mieszczących się we wspólnej glowicy motoru, 
a więc sterowanych od góry cylindra. Ten sposób 
sterowania jak wiadomo daje możność zwiększania 
kompresji, a tern samem większej wydajności silni-
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ka, który może pracować przy użyciu materjałów 
lekko-parujących, lecz równi! rlobrze przy pomocy 
materjałów ciężko- palnych. Dalsze zalety tego 
układu są następujące. Sposób oli
wienia jest bardzo prosty i łatwy, 
gdyż zamiilst skomplikowanego wa
Łu korbowego, mamy tu jedną tar
czę eliptyczną do smarowania, oraz 
pięć cylindrów do których ol1 w a 
dostaje się przez rozbryzgiwanie . 
Wał główny zamiast jak w normal
nych motorach oparty o kilka pa
newek bronzowych, może tu być 
umieszczony na łożyskach kulko
wych, co w wysokim stopniu uprasz
cza konstrukcję i stawia ją wyżej 
pod względem dokładności od kon
strukcji wałów wykorbionych. Tar
cza rozdzielcza oznaczona na rysun
ku drugim ryciną l, porusza pięć 
par wentyli w sposób uwidocznio
ny na szkicu 2. a końcu wału glów
nego znajduje się sprzęgło tarczowe, 
które łączy wał gŁówny ze skrzynką 
biegów. W tern miejscu widzimy 
umieszczone koło zębate I, które za 
pomocą łańcucha pędzi wentylator 
ustawiony naprzeciw chŁodnicy. Do
prowadzenie mieszanki do pięciu cylindrów od
bywa się przez przewód rurowy wewnętrzny Pw. 
zaś rura wydechowa otacza wszystkie pięć · 
cylindrów koncentrycznie do tego przewodu 
oznaczony na naszym szkicu literami Rw. Silnik 
chłodzony jest przy użyciu pompy centryfugalnej, 
znajdującej się na jednym wale z dynamomaszyną. 

Do najciekawszego elementu należą ślizgacz• · , 

Rys. s. 

T o .M l 

za pomocą których opierają sią tłoki o tarczę 
eliptyczną. Mamy je przedstawione na rycinie 4 i 5. 
Trzon tłoka C posiada półkulę t zaopatrzoną 

Rys. 3. 

Rys. lt. 

w płytkę O ..!Stawioną ukośnie i ślizgającą 
się po tarczy eliptycznej S. Ukośne poło~e
nie tej płytki spowodowane koniecznością 
wprowadzenia warstwy oliwy W, wciskają
cej się między płytkę O i powierzchnią e
lipsy S. Ponieważ tarcza elipsy toczy,;1się 
w kierunku strzałki f oliwa wciska się mię
dzy O i S. Fotografjętych elementów mamy 
przedstawioną na rycinie 5-ej. 

Rezultaty osiągnięte z silnikietn Mi
chela wykazują bardzo dobry skutek me
chaniczny. Przy 2400 obrotów l' silnik w 
luźnym biegu pochłania'.fzaledwie 10 koni 
mechanicznych, lecz równocześnie rozwija 
55 kom skutku efektywnego, co na bamul
w równa się 80 koniom. Wielka wydajność 
silnika przy nieznacznych wymiarach śred
nicy tłoka i skoku daje się tu wytłómaczyć 
możliwością usunięcia sił szkodliwych, wy
wywoływanych wałami korbowymi w zwy
kłych motorach benzynowych. Oczywiście 
silnik ten w swej działalności zbliżony 
bardzo jest do turbiny, posiada ten nie
dostatek, że bądź-co-bądź musi zrównowa
żać ruch posuwisty zwrotny tłoków, oraz 
zbalansować wirującą tarczę eliptyczną, co 
jednak w porównauiu do silników na
wet 6- cio tłokowych jest bez porówna
nia mniejszą stratą. vVadą tej konstrukcji 
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jest do·ć skomplikowana Ludowa, która może 
utrudniĆ' koszta n:1prawy szczt>gólniej w pierw
szych lątach z~1nilll warsztaty remontowe bliżej 
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się z nim zapoz n ają; naogół jednak konstrukcja ta 
burlzi zaufanie i rokuje wielkie nadzieje w auto
mobiliźmie. 

Rys.6. 

Silniki chłodzone parą 

Jec1no z cza.sqJJism zagra-nicZII1ych PJ :::•da.je sposób 
zasto.sowa.ni.a · na samochodach pa·rowego chlodzen;,a, 
który przyta,czamy poniżej. 

Chl!o•dze:nie wodą, jak wiemy, polega na tem, iż 
caty ystem chlodzący (koszulka siLnika, chł,odnica) 
jest napeł111i ony wodą, która .pr.zy krążeniu JCdpnowa
dza p.rze.z chł'odni•cę ciepł'o poiChl:aniane przez śc•i anki 
cy.l.indró.w. Pr.zy chłodzeniu zaś parą, nel)pel:nione są 
tylko ·l~os,Ziulil i s itl•n ilk.a . 

Vv pierwszym Wyipadku 'oia•n1ki cyti•ndrów ogrze
wają o:ta,cza,jącą je wodę, Jotó.ra po ·C'Sturlzeniu w chto
clni·cy wraiCa z .pow•rotem do• nagrzan)llch 'ci.ameik. Tym 
spc obem pr.ze.z cały czas pracy ilnika, woda krąży 
w systemie chłodzącym. 

Vv' s.ilnikach chłodz01nych parą, wyt.warza.ne ciepło 
ncLziela się również wo d21ie, która n,a,grzewa się do 
temperatury wrzenia , wytw.a,rza,na zaś par a przecho
dząc do ch:-1.J:dnicy, zarnienia s,ię tam w vv odę, skąd 
pompa podaje j<1 w lms1zu ll<:;i cyliu1drów. 

VV si•Lnilmch o chł'cdzeniu wadnem temperatura 
wody w cyl.im>dr.ad1 osiąga ICJc go" C., po wyjś·c iu zaś 

-~ ::-_ =- ~ - ==---~---? 
======--- -=== 

z chłodnicy - 70° C., wobec czego rÓŻJnica równa si~ 
ok. 20" C. Jeśl.i 'zaś dla powiększeni.a temperatury 
I klg. wody o I

0 potrzeba i I. kalorji, to każdy kilo
gram wo?Y. przeciekający w Jmszulkwch Siilnika przy 
ogrze\;anw. 10 20° C. pochła1nia I 5-20 kal·oryj. 

.\V.
0 

'}n•tka.ch . c!1ł·odZIO•nych pe~r(1 woda ~nzewa_ się 
do IQO C., , azyl~ d_~ tem.pe•ra.tury wrzenta. Azeby 
I klg·. wo~y zam1en1c .przy tempera,turze 100° C. 

na parę, potr zeba 560 kaloryj. Ta ~!ość ciepła jest 28 
razy większą 10d ilości ciepła ocLprow.acl.zanego przez 
wodę przy chłodzeniu wadnem i temperaturach 90° 
i 70° C. Innemi słowy, chłodzenie il•n ika przy za
mia,nie w parę I kgr. wo dy, jest rów,niCIZinaczne ochło
dzeniu 28 k.g. wody w ko zulkach 51;1l111ika. 

Najprostszym typem s·ilników chłodzonych parq., 
są silnik,i stałe (.rys. 1). Jednak typ ten nie może 
być stosowany na samocho•cl.Z'ie, gdyż wymaga częste
go dolewania \\n cly do zbi ornika, wzamia.n wyparo
wanej. 1 aj·odj)l::;lwiedniejszym dla samochodów jest 
ty,p pokazany na rys. 2 . 

Hóżnica m:ędzy jednym, a drug•im p olega na 
tem, iż w o•statnim k·oszulka cyliu1dra p o .iacla kołpa
czek clo pary, wytkon.a.ny z żeliwa ,i przymocowa·ny clo 
górnej części, cylindra. Pm·a Zlhierająca się w nim 

l 
l 
l 

przechodzi pr.zez runkę do chłodJllicy, gdzie zamienia 
s i~ w · wodę, nas•tęp•Thie Ś·c~eka na dół, skąd z pomo•q 
p·c.mpiki, pnzechodz.i z ,P10W1nort.em c1o .k:ołpaczka . Po
ziom wody ol<Jreśla się przez poz.~om w otworze do na
petrYienia. Rua·ka, dioq)l[owa,dzająca wodę z chkKlni·cy 
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cłu koszulki silnika, umieszczo,na nad poziomem wo
dy '" tym celu, aby przy zatrzyman~u s~ę s"lnika vVioda 
z koszulki nie wyciekała do chłocLmcy. Z dna chłod
nicy prawa,dz~ otwarta rurka zabezpieczająca. · 

W wypadku powstania w chłodnicy I?róż?i, po 
zatrzymaniu si lnil<a, przez r~~rk~, ~ę .dostaJe s~ę po
wietrze niezbędne dla regulaqt cts.menta. 

R.':IS . :3 . 

Na rys. 3 uwidoczniony jest inny system polegają
cy na parowem chłodzeniu silnika, z jednoczesnem 
< ~.grzewaniem zbiornika do oleju i nadwaz,ia. 

W systemie tym para wydostając się z koszulki 
cylindra wchodzi do dolnej części chłodnicy, gdzie 
w mi·arę podnoszenia zamienia się w wodę i skapuje 
z powrotem na dno chŁodnicy. 

Normalnie system ten pracuje pod ctsmeniem 
przewyższającero atmosferyczne, przyczem nadmiar 
ciśn:enia reguluje się przez specjalny zawór, otwiera
jący się przy ciśnieniu 0,35 kg. Pompa zabiera 
wodę z cJto,lnego zbiorn~ka chłodnicy i pędzi ją do ko
szulki otaczającej zbiornik do oliwy w karterze, na
stępnie '{)Odaje do koszulki cyl~ndra. 

Jeśli włączymy także 1i IOg'fZewamie nadwpzia. 
wówczas na rurze odprowadzającej parę z koszulki 
s~lnika. nmieszcr.-a się zawór i z chwilą gdy ciśnie-

. \lA R JA N KRY N J CK l 

T o M1 

nie osiągrJJie 0,22 kg., zawór otwiera S1tę część pary 
wchodzi do IO•grzewacza. 

Z·:mą, gdy do wody dodaje się Śr·odki zabezpie
cz<tJjące przed zamarzan,iem, temperatura wody w tym 
systemie obniża się i dochooZii dD' 75° C., co jest zu
pełnie wystarc.zającem. 

Główną zaletą chłodzen~a parą jest to, iż si lnik 
stale pracuje .przy jednakowej tempera,turze, czyli 
w najkorzystniejszych warunkach. Silniki chłodzo
ne wodą balfdzo częst>o 111ie nagrzewają się dostatecznie 
w zimie i pracują przy temperaturze w,ody zaledwie 
lR-40° c. 

Przy omawianym system~e staje się zbędnem o
grzewanie rury ssącej, gdyż mies.zamka jest dosta
tecZJnie ogrzana przez ścianki cylindrów, ao również 
jest zaletą, ponieważ si ln,ie nagrzana mieszanka nie 
zapełnia szczelnie cylindrów, co obniża moc siLnika. 

Wiedząc, iż zagotowanje s~ę wody powoduje prze 
grzanie silnika, .przypuszcZ<l!llo, iż pod.ohne zjaw~sko 
będz,ie miał.o miejsce i· pr.zy chłodzeniu parą. jednak 
stało się inaczej. 

Je'li koszulki silnika urządzone są tak, iż zabez
piecŻają wol.ne wyjście pary do kołpaczka - prze
grzania nie będzie. Przy zagotowaniu się wody 
w silniku o wodnem chłodzemiu, powstająca para 
twmzy obok ściamki cylindra jaJooby korek, uniemoż 
liw1iający dOipływ "'~ady do nagrzanego miejsca. Ścian 
ka .cylindra w tern miejscu przegrzewa się, co powo
duje przedwczesny zapłon mieszankii i stuk w silniku. 
Prócz tego wiemy, iż silni~ o powietrZJnern chłodze
n,iu pracują pny temperaturze przewyższającej' roo0C., 
jednak przegrzal11ia nie zauważa snę. 

Ogrzewanie nadwozia parą, chociaż jest możli
wem, nie wzbudza jednak nadzwyczajnego zaintere
Stowania, gdyż łatwiej wykonystać w tym celu gazy 
spaEnowe. Jedyne co interesuje konstruktorów, to 
możliwość zastosowania do tego systemu ogrzewania 
cienkich rurek miedzianych o wew,nętrznej średnky 
' / ," i "l 8", co upraszc.za SY'Stetn og',rzewania. 

W. F . 

Ettore Bugatti, jego fabryka 1 samochody 

Z szeregu sławnych konstruktorów samochod·.>
wych Ettore Bugatti jest bezwątpienia najorygina.l
niejszym. Jak artysta, który tworzy dla samej roz
koszy tworzenia, dla wyładowania swych uczuć 1 na
tchnień w myśl zasady "sztuka dla sztuki", wielki 
Ettore buduje samochody podług swych własnych idei, 
nie oglądając się, jak inni fabrykanci na poworlze11ie 
ha·ndlowe przedsiębiorstwa. T10 też przed wojn::t fa 
bryka Bugatti, założona w roku rgu, była bardm ma
ło znama .i wyroby jej nie cieszyły się naY<'et w malej 
cząstce taką p01pularnością i powodzeme-m, .iak obe('
nie, w dobie ognomnego ro.zwoju sportu samodJO
dowego. Buga.tti postawił sobie 'bowiem qel dosyć 
dziwny, a miano,wicie budowę samochodów sporto
wych, któreby nadawały się na wszystkie bez wyjątku 
konkursy, a przytern mogły służyć nienagannie za
równo do normalnych podróży szosowych, jak i do 
ja.zdy miejsk!ej. Stworzyć samochód tak uniwersalny 
jest rzeczą niezmiernie trudną, to też ciężkie musiały 
być 1 początki fabryki Bugatti, w okresie, gdy sport 
sama<:hodowy był jeszcze w powijakach. Dziś zato 

święc.i pełny triumf idea wielkiego konstrllktora 
z Molsheimu, gdyż maszyny jego stanęły pod każdym 
wzglc;dem na czele samochodów sportowych yvszel
kich marek. W ślad za tern przyszło powodzenie 
handlowe. Po wzpowszechnieniu się marki :ąugatti 
we Francji, przyszła kolej na piorunujący jej r:ozwój 
we Włoszech, entuzjastyczne przyjęcie w Niemezech, 
Szwajcarji, Hiszpanji, Anglji, Belgj~, a potęm nk dal
szą ekspansję do . Czechosłowacji, Austrj~,. Węgier. 
Rumunj·i, Grecji. W roku zeszłym pierwsze samocho
dy Bugatti dotarły i do Polski, stając się odraczu ulu
hioną marką elity naszych sportowców. 

Ettore Bugatti, z pochodzenia podobno Włoch, 
jest synem artysty i sarn również artystą, choć w tak 
odrębnej dziedzinie. Od najm~odszych lat intereso.. 
wal s:ę żywo techniką, przyczem szczególnem upodo
baniem darzył automobilizm, uprawiając sport 

1
i tu

rystykę samochodową jeszcze na trycyklu motorowym. 
Ale to mu nie wystarczało. :Ula własnej przyjerimoś
c.i stworzył projekt samochodu i mimo kolosalnych 
trudności prawie sam jeden potrafił go zrealizować. 
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budując maszynę, którą wzbudził ogólny podziw u
znanie. Było to prawie trzydzieści lat temu. A dziś 
Ettore ma lat 47· 

Odtąd nazwisko Hektora Bugatti staje się coraz 
slaw:1iejsze. Frzyczynia się do tego przedewszyst
kiem niezwykła twórczość tego człowieka. Bugatti 
jest konstruktorem n·i ezmiernie zasłużonym dla roz
woju techniki samochodowej, gdyż dokonał on w tej 
dziedzinie tak wielkiej ·ilości wynalazków i ulepszeń, 
że jest poważnym konkurentem Edisona do tytułu re
kordzisty świata na polu zbierania patentów za wy
nalazki. W rękach wielkiego Ettora znajduje się 
przeszło 350 patentów francuskich i zagranicznych, 
d tyczących zarówno lm nstrukcji samochodów, jak 
i systemów ,ich fabrykacji. Wszystkie te wynalazk 
stosuje Bugatti do swoich samochodów, względnie dla 
ulepszenia. metod fabrykacj·i w swych wielkich zakła-
dach. ·' 

Fabryka Bugatti znajduje się w Molsheimie, 
w departamencie Dolnego R-:nu. Z bardzo skrom
nych początków, povv.olną drogą postępu i dzięki ewo
lucji pojęć ''" zakresie sportu· samochocl,owego, doszła 
do dzisiejszej sławy i świetności. Obecnie zatrudnia 
rma -okol o rooo robotn•ików. a na najbliższą przy
szłość, skutkiem ogTomnego powodzenia handlowego 
samochodów Bugatti, projektowane jest dalsze po
w,iększenie fabryki i personelu. 

Posluchajmy, jakie wrażenie wynosi się z tego 
siedliska naj,po,pulamiejszej marki samochodów spor
towych ... 

Droga z Saverne do Selestat przechodzi w Mo ls
heiwie przez ·okolice bardzo interesujące. Biegnie 
lam ona między willami, pośród ogrodów i sadów; na 
prawo wz,nosz~ się W -ogezy z Landsbergiem, Ste-Odil
le : zamkami w Rathsamhausen, na lewo ciągnie si<; 
równina Alzacji, za którą, podczas czystej, jasnej po
~ody. w·idać w oddali długi lańcuch Foret Noire. 
Na polach są rozrzucone w:elkie posia,cllości prywatne. 
Jedne z nich. położone wzdłuż drog.i , nazywają si<; 
Hartmiihle; tam są właśn~e zaJdady Bugatti. Już 
z daleka oko ogarnia grupę budowl! szeroklo rozłożo-

Samochód wyścigowy Bugatli uczestnic.zy w zawodach sa
moc/wdów turystycznych bez żadnych zmian w podwosi7t. 

nych, zbudowanych w stylu prostym lecz ze smakiem 
i estetycznie. Las, polożony na stronie, nadaje ca
łości charakter sielski i pociągającv, a wiel.kJi budynek 
wiejski z XVIII wieku, przemieniony na paw~lon nO
woczesny, potęguje to wrażenie. 

W budowlach tych mieści się nowoczesna fabryka. 

o 19 

Słychać tu ciągle dźwńęki silników i klekot maszyn; 
przejeżdżają na wszystkie strony samochody i wózki, 
a robotnicy żywym knokiem przebiegają z budynku 
do budynku. 

Za najbardziej ciekawy oddział fabryki uchodzi 
odlewnia, którą Bugatt.·i zbudował według swych włas
nych planów. Niezmiernie interesujący widok otwie
ra się tam przed naszemi oczami. W pierwszej chwi
li j~st każdy oślepiony blaskiem. Wielki piec wyrzu
ca Jak wulkan plomienie i snopy iskier, roztaczające 
raz po raz barwy tęczy i gasnące powoli w ciemno
~aiach. 

Około pieca uwija się kilku robotników; jedni 
z nich przynoszą naczynie metaLowe na długim drągu 
i podstawiają je pod otwór pieca, podczas gdy maj
ster sprawdza temperaturę metalu i robi próbę odlewu, 
a znajdując go udanym, odmyka 01twór 10dpływowy. 
Jasny strumień roztg.pionego metalu spływa 1io na
czynia, rozrzucając na.okól rtysiące ~skier... Wypeł
nione naczynie robotnicy przenoszą nieopodal, gdzie 
stoją przygotowane już porprzednio formy z piasku, 
i wylewają do nich płyn ognisty. 

Po upływie klitkunastu godzin metal zastyga 
w forrmach całkowicie i wtedy są one rozbierane. Tak 
się odlewa cylindry, które wymagają największej do
kładności. 

Karter i wiele innych części sam,Cl!chodów Bu
gatti wykonywuje się !Z. alwninjum. Na odlewy z te
go metalu, jak również na niemniej ważne odlewy 
z bronzu, zwrócono w fabryce szczególną uwagę, bu
dując oddzielny piec specjalnej ko nstrukcji, który da
je ,zupełną rękojmię dobroci stopów, używanych do 
wyrobu części samochod::>wych. 

Obok ·odlewni i w połączeniu :z. nią znajduje się 
formiernia, w której wykonywatne są formy z piasku 
do odlewów. Tę trudną i odpowiedzialną .pracę speł
nia dwudziestu robotników ; skończone formy są su
miennie kontrolóiWa.ne, gdyż najmniejszy błąd pociąga 
za sobą wadliwość odlewu, który musi być potem nisz
czony, jako nie nadający •s.ię do użytku. 

Dużo trzeba jeszcze pracy i energji, aby część 
odlana stała się gotową częścią samochodu. Z odlewni 
przechodzi ona do maszyn, aby być wielokrotnie ob
cinaną, obtaczaną, dziurawioną i s-prawdzaną. 
Wszystkie te operacje uskutecznia się · w głównym 
pa "''i lonie fabryki, gdzie mieści się hala maszyn. 

BudolWia ta, •o wyglądzie z zewnątrz bardzo 
skromnym, we wnętrzu swym przedstawia prawcł.zi-
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we mrowisko. 0 1<'0 gubi się tam w og,romnej prze
strzeni, wśród iskrzących refleksów światła na ma
szynach i częściach oraz między tysiącami drążków, 
pasów transmisyjnych i kolumn, na kitórych opiera się 
dach budynkn.t. Obciążone wózki wj eżdżają i wyjeż
dżają. Trwa tu ciągły ruch, na olro haotyczny, i do
p:ero gdy przyjrzeć si<; b l i .żej zauważyć można, że 
każdy r obotnik pracuje ściś l e nad W)'llwnaniem celo
wych rozporządzeń swych przdożooy·ch .. 

V\' hali tej znajduje się komplet naJ lepszych ma
szyn , niezbędnych do fabrykac.j•i, części samochod0-
wych. Rwcają si<; przedewszysbkiem w oczy ko.lo 
salne obra,biarki "Gardner", wyrabiające wały korbowe. 
R obotnik , obsługujący ma,szynę, kładzie ty lko części. 
reguluje szybkość i pilnuje chłodzenia smarem, nie
zbędnym dla dobrego funkcj( ll10 wania maszyny. 

Z boku stoją ob.rabiarki aubom3Jtyozne, które pra
cują nieomal zUtpełnie same. Robią one tuleje zaw~1-
r ów. m<J łe ś.ruby. nity etc. 

Serja małych obrabiarek, przy których pracują 
młocl.z: r clb!Oit,nicy, dostarcza za w.orów. Dla wyko·ny
wania innych drobnych części amochoclc,wych zain
s.talo w3Jl1e są rewolwerówki . 

We pót z obrabi arkami p'!"acują rokarki , toczące 
cyli.nclry, wały etc.: fre,zarki dają tryby ·i stoż,l<Jo,we ko
ła zębate. Bieg tych o statnich jest pod cbny do bie
gu zeg3Jra: część wolno ~ ySJtemC~Jtyczn i e jest obra-cana 
i ci<;ta zą,b za zębem , bez żadnego zgrzy;tu. 

Wielka tokarka toczy po\Y'Oli , ale z najwyż zą 
precyzją duże oezęści, jak również części tych maszyn, 
które są wyrab,iane w fabryce według pomystó,,· 
własnych inży.nierÓ\Y, a które służą do clalszegp udosko
nalenia, p•r c1dul~c}!. 

W zdluż tych wszystkich maszyn umieszczone są 
piły mechaniczne, heblarl{Ji, oraz własne konstrukcje 
BugaJtti: tokarki·, frezarki i przyrządy sprawdzające. 
Te ostatnie slużą do kcnbro lowa.nia sfabrykowanych 
częśoi. 

Hala montażowa znajduje S•ię obi"k w lewem 
skrzydle fahryki. \ iV s zys t ki e części tu ci os ta rczcme są 

W. FL. 

Urlop 
Lało ,". maju , lato przez cały czerwiec, więc nie 

wzruszato mnie to wcale, że lało, ja~k z cebra, g~cl_v zapi
sywałem krupulatnie do "feuille cle route" datę, g-odzi
nę i minutę, no i d<!ilometr wyjazdu: 

I 1764. 

P o-d skórzC!Jną budą 111101jej tout-temps, czułem się 
bez >płaszcza i kapelusz.a równie dobrze za.bezpieczpl!1y, 
jak mo1~ch pięć walizek w bagażowej oz<;Ści . 

Zape;,r.ne nie jest miłem mieć w perspektywie zmia
nę kola pcid tuszem zlewy, jedn?:k kwestja zaufania d·> 
poczoiwo 'oi eonfortów Mi1cheli,na też musi odgr)'l\vać 
swoją rolę, a dotąd wytrzymały one w m ojej stużhie , 
osiem tysięcy ik:lm. bez ,p3lny, iOIStatnie trzy tysi ące 
z ozterema tyU<o, więc nie wzbudzało to we mnie spe
cjal,neg·o ,ni~pol<'Ciju. 

Jest też .prawdą, że motor mojej 6-ki Renault też 
nie 1był przegiCłldatny dotąd, a trzy resCiry zmienione po 
ek,skursjach nw ich, coprawda dość częstych do Zako
paneg;o •i naturalmie Mor.slciego Oka, a oo jeszc,ze g-or
sza Krakowa i okolic, wymmvnie świ<~Jdczyty, że ~ tu 
pewna oględność bytaby 'POJecen.ia godna. Lecz t11 
znowu występuje kwesbja zaufani,a, zaufania dotą.d nie 
za wieclzioneg10. 

w 
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ponownie sprawdzone i skontrolowane za pomocą 
szCllblonów i specjalnych aparatów, dających nadzwy
czajną precyzję. Dla częśai waż,niejszych próby są 
uskutecz.ni.ane na, każdej serji. 

\fi.T budY'nkach, ustaw.ito111ych pod kątem do głów
nego pawilonu, mieszczą ię kuźnie, magazyny, har
townia i hala do prób siLników. 

Oprócz całeg•o szeregu częśoi , c\ostarczC!Jnych fa
bryce przez najlepsze kuźnie, te wszystkie części sa
m.ochoclu, od których żąda się wielkiej precyzji i g-wa
rancj.i, są wykonywa.ne we ,wJasnej 1<11ź.ni. w ,ielki 
młot, konstru]{Jcji Hektora Bugatti , kuje \\'Szelkie 
cz<;Ści .o dużych W)"miarach, jak np. kota mzpędo.we 
rlo silników, mniejsze części są kute pr zez młot po
wietrzny, a dwie wielkie prasy nadają przedmioto wi 
<'Sta.teczną formę. 

Materjały używane clo produkcji są klasyfiko
wane w mC~Jgazynach. Każdą wartość oznacza s ię ko· 
lo.rem: bi.ałyt1n, czerw Cłnym etc. 

'v\T przemyśle sam[":IChod owym wielką wagę kt~ 
dz,ie się na hartowanie i cementmvC!Jnie. Bugatti za
in tal owal w swej fCllbryce piec, który daje jaknaj
większą jeclnor·odno ' ć me•talu przy obu tych procesach. 
Piec ten jest kontrolowany poclczas .pracy przez py
r ometr Cij)ltycz.ny. Części Clij)USZCZa,jące hartownię są 
ochladzane w wielk1ich kadziach wypełnionych oliwą. • 

Ohck hartown i, mieś ci Slię hala do prób silnikóvv 
na· hamulcu. Gotowe p c,dwoZiia 1próbuje się na drodze, 
przyczem zclarz.a się, że niektóre powracają do war
sztatów, aby być przej rz.ane i popra~wione. Vv szyst
k:e te próby gwarantują dobroć samoch ociu i stan fJ 
wią naj,wyżs:zy waltO r rzetelnej fahrykacj1i. 

Nako·niec "·spomnieć naJeży i o biur ze technicz
nem fabryk:·. Ettm e Bugatt,i dozor uje tu ,01sohiście 
i realizuje swe pomysl'y w licznych szkicach , które 
prze.z rzesze; wytrawnych inżynierów , techników i ry
sownuków są Oip.ractO wywane o talecznie po wieht 
zmianach ; przeróbkach. Projekt, ,l<'tÓry npuszcz::t 
himo techniczne, jest już icleal•nie Otpracowa,ny i wy
knńcz!''.ny we w zy tkich szczegóta.ch . 

d. c. 11 . 

. 
a u c 1 c 
Osoby, którym si<; zwierzyłem , dokąd jadę, poki 

v;ały jednak trochę sceptycznie głowami, ale że też tal< 
hybo, k iedy wybierałem się pierwszy raz by spędzić nie . 
dzielę w M.o.rSik~em Oku lub w Poz,naniu, więc i nad 
tem przeszedłem do porządku dziennego. 

Obok mnie leżały na siedzeniu kan·ty Rave.nsteina, 
najcuclow,niejszy dotąd wydany podręcznik auto-eks
kursj,i po Srodl<iowej Enropie ze szczególrnem uwzglęou 
nieniem Niemiec: Continenthal-! bndbuch, w kieszeni 
tkwiiły tryptyki i t. p. potrzebne 1papiery, więc z formal
neg~a punkrt:u wildze,nri.a mój spacer mógł się odbyć bez 
pr·zesZtkócl i na tym punkcie stanąłem. 

r8 minut zale•wania szyb 1i staję przed celnym po
slerunk,iem: Łag<iewn ik~. Znają mnie tam dobrze , 
! z. do.da•tniej strony, ho pieniędzy zwytkle nie wywożę 
t me palę, a zatem nie kupuję papierosów Batchar:. 
ani Reemtsma . Na nieodzowne zapytanie: ile ma pan 
pieniędzy? I"IChpowia:dam, n:estety, wyznając l])irawclę, że 
mam TOO Mik. więcej p o-nad paSZ!piCJ,rtową normę. Obu
rzenie urzędnika celmego tym wybrykiem, zm ierzają
cym "do ~aniżenia waluty polskiej" nie ma gran:c, 
- jego smniasty wąs jeży się nieugięc:e i grroźnie , . 
a roo Mk. zostaje uratowane, w formie depozytu. 
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Posterunek celny niemiecki: Rossberg. Urz~dn:k 
celny stempluje Steuerkart<;, sucho wymieniamy ukłon, 
z:naJk ważności Dauervisum ! jazlda dalej dobrze znaj·o
memi u~1 )::a.mi Bytomia, na przedmieściach któreg.o r,oi 
si<; w dni pp~godne od nieznośnych dz,ieciaków. 

l zaraz za Byt01mieun pierwsza niespodzianka: 
Slrasse gesperrt. Strzała pokazuje na praw,o, na błot
nistą polną drog<;. Dwa kilometry o hydnych dziu;-, 
pDzalewa,nych woclą, wyprowadziły mnie ,na szosę tar
ll!l~Ór~ką, któ1·ą mo,głem wyjechać t!_}rosto z miasta 
i nie traaić clqogiego czasu: nie wiem do kog, o to 
mieć pretem ję. 

Pie·rw.szym etapem miało być Opole. Tych pier
wszych 8o klm. ,przeciętnych śląsJ<1id1 szos nie miab 
\\' sobie nic zachęcającego do dalszej jazdy. Trochę 
w.iększe i l~~iej za:br,ukowane od Katow,k, 11101Sii Opole 
pr~dohny cha,rcukter. Spotkałem tam ostatni SJJ111JJChód 
z ndznakami: PL i z,jadłszy ma,rn:e w restauracij, ru
Sizyfem na WP claw. 

Zdawałoby się, spojrzawszy na ma!pę , że nic łat
wiejsze.g,:., jaik dotrzeć do śląskieg'..) BerL~na; dwie .szo
sy, jak strz,a.ly po dwu brzegach Odry, nie nasuwają 
\Yątpliw.oś ci. 

A jednaJ< po długim i parokrotnym badaniu miesz
kaóców, cL''JPie.ro gdy szo.sa na kilkaJnaśc.ie metrów zbli
żyła s:ę do Odry, żóltww o"ipieniącej się między wałami 
o ki l1ka metrów nad 'normal111ym poziomem, rzeczny 
pDs terunek ostrzegał, że trzeba zawrócić bo dalej woda 
przekroczyła wał i szosa zncujduje się ']X:Jid wodą. 

Marszntt<; wyznaczomą przez Brig i Ohlau mus~a
łem o tyle zmienić, że przez to nstatn1ie miast'.) wcale 
nie jechałem i tylko gęsta ieć szo pozwoliła mi przy-

Eigi;!gm ( Hawarja). 

być tJ.,J \\' roda\\'ia z: gotlzill11l)'lll <~późnieniem p/ g· pro
g-r a~ nu. 

Bliższej znajomości z \Vr.odaw iem zawrzeć nie 
zdążyłclJl: pi<;ć godzin kr<;ccnia si<; po mieście daje 
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naj wyżej pojęcie .o doskonale zorganizowanym na wzór 
ogólnoniemiecki ruchu automobilowym, brukach bez 
zarzutu, zt~pe t·nie możl,iwych rest.auracjad1 i kawiar
niach, licznych tamk.stellach ,i L p. 

Miejsce ja!?icll wie:e w Niem~·::cch. 

Wyjeżdżam o pół c1o jedenastej wiecZ1::J·reu11 wbrew 
zasadzie, którą miałem stosować w drodze, by noq 
nie jechać. 

Trochę POIPSutą SZiOSą, zaJmieni·oną już częściJawo 
na płask szlif,cxwany kamienny bruk opuszczam 
\Vrodaw. I a lewo l ~nią jakieś większe wodne OlbSz:t.
ry, -prawdn;:K}dobni ~ zalane łątk i z rzadka dostrzegalne 
w c~wilach przewa1gi ks1ężyca nad skłębionymi chmu
rC!Jml. 

Ruch u 11.a sz.os.ie 111iema., więc szybko staram c;ir~ 
dos'ięgnąć GJ'),rhtz. O Ligmicy 'lliie myślę, ,gdyż jest 
tak blizko ,j w 1pewnym momencie ta~<iiego różowegn 
nastro,ju, mniej uzasadnionego, niż d<:llj~cego Slię wyHó
maczyć późną porą odważnie przejeżdżam koło barjery, 
zagradzającej pól szosy i opatrzonej w drohną za,pi wną 
tabLicZikę. Dopiero ,po l<Jilku kilometrach wyjechałem na 
solidnie zabarykadowany odbudowywujący się most 
i wracałem szukać wska,zaTiej na tabliczce drogi. Ostu
dzamy w zapale, studjowałem już przezonn'iej tabliczki 
na częstych zakrętach, ale w jecLnej wiosce, podobnej, 
raczej do schluclnego mias,tec.z.ka,SIZ\Otsa kończyła, się nie 
nuit'J.&iernie, w którąbym si<; stronę nie 10brócU, a przez 
tą wioskę niewąQpliw1i e trzeba byto przejechać. Wresz
oie jakiś spóźni ny ,przechodzień, nagabnięty <przezem
nie rzucił mi jakby wstydJ!i1wie: Um die Ecke lin1ks rum 
i, wskaza,wszy na sąsiednią stodołę, zamknął za sob::1 
drzwi na .klucz. 

l' miejętnie umiesz,czona tahlic.z.ka 111.1 stodole, tak ż~ 
trzeba by~o dopiero zawrócić, hy ją dojrzeć p otwierdza
ła prawdamówność mego i n f orma.to,ra: z dodatkiem 
7 kim. do miejsCOiwości odległej o 10 kluJ. od Uegnitz. 
Druk znów koóozył się natychmiast, a długotrwałe zle-
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wy zrobiły swoje. DFOgi tej nie można byto porównać 
·io naszych zaniedbanych wertepów komunikacyjnych. 
Miała jakieś tylk,o 21/~ metra szerokości i spadek do 
rtwu dobrze utrzymanych rowów po bokach, ale dwie 
głęboko w błocie wyżłob~o:ne koleje z rozpadli1nami za
lanych wodą dziur odznaczały się zgoła S\\"10•jskim cha 
rakterem. Musi.ałem być bardzo senny, by tamtędy 
pojechać. Przez -10 minut na przejechanie 7 ldm . 
\\ysłuchiwałem ,gniewów motc,ru przy opuszczaniu sie 
w dziury i wysmarowywaniu się z nich, cierpliwie wy 
wijałem lcierownicą i czekałem kiedy ~orującym spn 
clem zahaczę o jakiś kamień lub cli 1 jadę do miejsca. 
które jednak b<;clzie nie do przejechania: przyjemnie 
się przeto zdziwiłem, gdy ujrzałem po prawej stnonie 
jak!ieś domki i tabU.cz.kę: Legnitz w ldm. 

National-Hotel spał nem kamiennym, była już 
bowiem !pierwsza po północy, gdy się do niego zaczc-1 
Iem dobijać, p'Jjechałem więc do drugiegp ho•telu z ga 
rażem: Park-Hotelu. 

Tam szyblro zostaJem przywitany i upewniony, że 
jest pokój i garaż. Uderzyło mnie trochę, że niema 
11·jazd0>wej bramy;-r<llptem mój usłużny portjer otwie
ra drzwi 100 kl<łJtki schodowej i powiada: Bitte schon, 
fahren sie mein. Ponieważ jakby na zachętę położył 
na obydwa schodki dwa trójkątne kLocki, na wszystl<" 
zrezygnowa111y tej nocy, poprzez szeroki bulwaro'' y 
tr.otuar i pl<llntacje, wjechałem po nich do garażu. Ale 
s·ię zara,z okazalp, że wcale tego dobrze nie zr.ohitem: 
<;talem na samym środku lmrytarza, synoThimu ga
rażu· i hallu, co całkowicie uniemożl.iwiało przechodze
nie. Musiałem więc pomanewrować, by grzecznie 
stanąć z boku pod samą ścianą. 

Była to moja pierwsza nO>c, . pędzona poza granica
mi, które tak chętnie wszyscy przekraczalibyśmy, gdy 
by nie nasza ostudzająca globtrotterskie zapały taryfa 
paszpor to w a. 

Wypada mi więc wspomnieć, żeby się ,później nie 
powtarzać, że Pa,rk_:..._Hotel w Lignicy już sa.mym swo 
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1m "garażem" wymownie świadczący o swej bezpre
tensjooalności, czy to Park-Hotel w Regensburgu 
(Ratysbonie) jeden z najbardz,iej luksusowych prowin
cjonalnych hoteli niemieckich, gdzie jest więcej pokoi 
z taz·ienkami niż bez, w zędzie ma snę zapewnioną czy-
tość, wygody. komfort i wcale niena,jgorszą usługę za 

k;ilka marek, tyle bądź co bądź znaczących w Niem
czech, ao u nas zloty. \iVielką różnicę między małymi 
hotelikami, a pierwszorzędnyn11i można obserwować 
tylko w kuchni. lecz i te wielkie różnice chętnie zapisuje 
<;i<; do uroków aut tury. 

Lecz jeszcze lepiej niż pasażer o.bslużony jest sa
mochód, już zavvsze z rana umyty, nasmarowany 
z kiszkami załatanyllli za kilkadzie ią,t feni.gów, bo 
tak.ie defekciki, to czasem s'ię zdarzyć muszą, pozatym 
w każdym miasteczku są zgoła nowocześnie urządzone 
warsztaty reperacyjne, a prawdopodooo,ie konkurencja 
sprawia, że klijent jest obsłużony sumiennie i tani•n, 
by zachował jaknajlepsze wspomnienie odanem przed -
iębiorstwie. · 

\V całych Niemczech nie spotkałem nigdzie chęci 
v. yzyskania, nie miałem ani jednego wypadku okazania 
złej w.oli ze strooy woźn!iców, czy sroferów; przy ofi
cjal,nie dozwo lonej szybkości w miastach 30 klm .. 
w praktyce 40 do )O klm. żaden SchlliPO nie popatrzył 
na mnie okiem, jakim się obrzuca grasującego na swo
bodzie złoczyńcę, któremu "pozornie" nie można chwi
lo~vo czeg;oś zarzucić, a:ni razu nie bylem spytany o pa
piery. Czy są lo 10koliczności możliwe w Polsce? 

Ponieważ tak uogólniam moje wrażenia z prze
jazdu przez Niemcy, ą1•ie mogę pominąć, że ka,żda wios
ka jest oznaczona dużym szyldem z nazwą i dodatkiem 
J7iihrt vorsichtig. Tablica z toznaczenier:n rrmiejszej 
c;zybkości niż 30 klm. nie wprow<lldza nigdy w błąd. 
gdyż jest wyraźnym znakiem koniecznej ostrożności. 
Znaki ostrzegawcze są liczniejsze •i różnonodniejsze niż 
11 nas, a bardzo praktyczne są tabliczl(li przed stromymi 
zjazdami z napisem: Einhemmen! 

d. ,. Jl, 

KRO N I KA 
XX Salon samochodowy w Bntkseli odbył się 

w dniach 4 - 15 grudnia r. ub. Około 8oo firm, 
" ' czem przeszło 100 fabryk samochodowych i moto 

cyklowych, eksponowało swe wyroby, zajmując stoi 
karni przeszło 35000 m 2 powierzchni w pałacu Cinq
uantena.ire. który pomieścił wystawę. Salon cieszył 

Karoserja omni':msowa wykonana przez Zakopiańską Spółkę Samochodową . 
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s-ię ogromnem powodzeniem hamdlowem i wielkiem 
z<liinteresowaniem publiczności. 

Na motocyklach naokoło świata. Dwaj motocy
kliści francuscy, Sexe i Andrieux. którzy na m.oto-

T o 

udział 400 w s pół za wodników na samochodach, cycle
carach i rnofócyklach. 

Nowy rekord w jeździe godzinnej na samochodzie. 
Po długotrwałej przerwie . . j'aką w pracy rekordzistów 

Detalr pięknej karoserji wykouau~j pr<!ez Zakopiańskq Spółkę Samochodowq. 

cyklach Gillet 350 cm.3 dokonali ra1i?u naJokoło św.iat.:t , 
przybyli do Paryża. w dniu 5 grudnia r. ub. W ~zerw
cu wyjechali oni z Leodjum i szl<likiem przez Ntemcy, 
Polskę, Rosję, Japonję, Stamy Zjednoczone i Anglj:~. 
wróci.li do Belgji, a stąd do Ojczyzny. Ogółem dzielni 
jeźdzcy przebyli w ciągu 5 mies1ięcy przes·z~o 2 r tysię
cv kilometrów. 
· Kierowczynie we Francji. Automobilizm uzy .. 

skuje coraz to więcej <ł!deptek z pośród kobiet na całym 
ŚWiiecie, a' .przedews,zystkiem we Francji . . W roku 
ubiegłym, od stycznia do paź !ziernika, zda1o we 
Francji eg;zami.ny na kierowców blisko I8ooo kobiet. 
WięksZloŚĆ z nich. ho pr<ł!w·ie TOOOO, tanowią pary
ża•nki. 

Emocjonnjący film. Niejaki James Clark, ame
rykański skJoczek ze spadochronem, dokonał niedawno 
skoku z wys01kośc.i kilku tysięcy metrów, będąc zao
patrzonym w a~panut kinem<litograficzny, i .podczas 0-
pl.ada.nia dok1011ywtał lz~jęć. Przez pierwsze kilkaset 
metrów Clark spa,dał jak kam.ień, robiąc przytern całą 
serję koZJi·ołków, aż dopóki nie noztworzył mu się 
51padochmn. Będzie jednak ciekawe zo.baczyć cho 
ciaż na filmie, czy tp jest bardz,o przyjemnie ... 

Do doroc:::wycli :::awodów ·w M 0110co, które roz
poczną się w dniu 20 styczn~a zjazdem gwiaźdz.istym 
do Monte Carlo, zapisało się 66 konkurentów ze 
wszystkjch stron Europy. 

Nowe rekordy lotnicze. Lotnik włoski Passaleva 
pobił w dn.i<lJCh 22 1i 23 grudnia kilka rekordów świiC.l 
t()IWych, wZJTiosząc się na wodnopłatowcu dwusilniko
wym z ·obciążeniem _soo kg. na wy okJość 5930 metró-w. 
oraz wykazując z obciążeniem 2000 kg. na .przestrzeni 
1000 klm., szybkoość średnią I76 klm. 373 m/g~odz. 
Tym ostatnim wyczynem ustanoswit on odrazu czten 
różne rekordy świato-we. · 

Pierwsze zapisy do tegoroc:::n \'ch wielkich zawo
~ów. Do konkursu wytrzymałości w Mans zapisano 
JUŻ 3 sarnp.chody Rolland Pi.lain, 3 Salmson, 3 Fast". 
2 S. A. R. A., 2 E. H. P., I Steyr i I Tmcta. 

W zawodach wytrzymałości na przestrzen.i Lon-
dyn Exeter - Londyn. wyn oszącei. 542 klm., hrałn 

spowodowały mrozy i opady ' nieżne, angielski kie
rowca Eldridge podjął na nowo swe próby w ostatnich . 
dni~ach roku ubiegłego na torze autodromu w Mont
lhery. Próby te uwieńczyło zupełne powodzenie, 
a miano,wiaie już w pierwszym dniu, to jest 30 grud 

7. Salontt Bruxelshego. Antobtt, z gazogenera
forem "Pipe". 

nia, zdołał Eldridge pobić trzy rekordy międzynaro
dowe w kategorji• dwóch litrów, przebywając: 

so kl?l. w IS m. 2,25 sek. (I99 kLm. SOI m/g.), 
:')O mil. ang. w 24m. I,87 sek. (200 klm. 906 m/g.). 
1 IOO kim. w 29m. 47,9I e.k. (201 klm. 352 m/g.). 
Następnego dnia powiodło m u się jeszcze lepiej. 

gdyż pobił .znów trzy rekordy tym razem jednak świa 
towe, a mianowicie: 

roo kl_m. w 29 m. 22,17 sek. (204 klm. 293 m/g.) , 
roo mili <łlng. w 47 m. ro,sr sek. (204 klm. 684 m/g.) . 
i w jedną godz~nę - 203 klm. 725 1111. oo8 cm. 
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Eldri,dge jest zatem pierw zym ozł•owiekJiem, któ
remu udało się przejechać na satnocho·dzie w ctągu 
sześćdzies.iGciu n1inut prze trzeń większą niż 200 

Z Sa!onu llru:rels/?iego. Super 0111nib11 · LANCIA. 

klm/ g., poprzedni bow•iem rekord w jeździe godzin
nej, u ta.n('I\VIiony w dniu 21 pażdz.iernika przez Parry 
Thoma.sa na am, chodzie Leylanc!, W)'lnosił tylko 195 
klm. 88o m. Rekord Elclridgea będzie bard21o trudny 
c.lo przewyższenia dla kierowców eurqpejskich, gdyż 
n1e posiadają oni samochodów, zdoLnych d tak wiel
kiego wysiłku. Jedynie amerykańskie samochody 
wyścigowe polrafią w ciągu clług,jego czasu utrzymy
wać szybkość ponad 200 klm/ g. Eldn~dge svvój świet
ny wynik 10 ią.gnął wła.' nie na amerykaóskiej, dwuli
trCiwej maszynie "1i\ler, na której ;po:bi~ on już wiele 
rekordów światowych i międzynClirodoovych na wszel
kich dystansach. 

Tl' ęgiersli:a wystawa samochodowa. Królewski 
.\utom ohilklub \Vęg.ier organizuje między 5 a 17 
czerwca r. b. wy lawę samochodów, motocykli i łodzi 
m >toro,,·ych w Pałacu Przemy ło•wym w Budapeszcie. 

Z Sal01111 Rrn.wls/(iego. Mofoc;•J.ol "La !Jfoudialr" 

Xaj<.~.•icks::a w .\>1c•ic .. :ic opona. Gigallt:yc::llle 1/'y
ckwipo·wanic dla .)'alllolotó·w Pasa:::asl?ich. \V F orcie 
Dunlop w Anglji wyrahia;,e c:;ą ol ecnie n<tjwiększe uJ-

T o N!! 1 

pony dla gigantycznych samolotów pasażerskich. Tak 
wielkich opon ni-gdy jeszaze n1ie fabrykowan o. 

Średnica opony takiej wynosi 2,3 metra i wa.iy 
bloisko 100 kg. Wa.ga dętki (kis.zk1i) wyn,c.si 17 kg·. 
w J)J'równa\Thiu z dętką lekkiego samochodu, która 
waży kolo 750 ·gJrCI!mów. 

Opony ą typu drucianego, a wytrzymałuść 11<1 

uderzenie tych dru,tów umiesz.czo1nych w obręczy 01)')

ny, wyn1CJ1Si 18 tonn arugielsl<iich na k,ażdy drut. Koła 
ważą po 254 kg., a średnica ot\\1Cil'll o ioweg-o wynosi 
pól metra. 

Z pr:::emysltt polskiego. Obok zamieszczamy f(l_ 
t ogra f ję samochodu, kanose.rja którego wykonaną zo
stała calko.w.ioie w kraj u. ] ak widać karo erję ~G 
cechuje wykwintna linja - i nienagClirtne wykond'nie, 
w niczem ,nie ustępujące wyrobom najle,pszych fabryk 
zagr41nicZJIJych. Ka,raserja ta ZJO. tała zbudOI\Yaną przez 
Zakopiat1ską Spółkę SCllmochod;•wą na poclwoZJin na
gl.i'em dla wlas.nego 'użyiJ<U. Mieści ton1a 24 osolJy 
i wykonaną jest z gJiętego jesi,omt i blachy. P osiada 
zdejmowany na la,to w:erzch. \Vaży o na zaleclwie 
JOT.) k;g. i k,osztuje w przybLiżeniu około 40/l t.an.iej, 
niż identyczna karo erja wykona,na zagranicą. Zasto-

Z Sa!owt Bruxe!s/~iego. Silni!~ 29 KM. MERCEDES. 

')wa,no w meJ naJnowsze ulepszenia m. i. ogrzewa
nie za pomocą p.iecyków benzytnowych "Termix" 
i oś wietlen i e elektryczne. ZaJwpiaóska S pólka Samo
ch cdowa, która ekSipLocutuje szereg linji górskich ogól
nej długośai 580 klm.: Zakopane - Morskie Oko, 
Z<Llwpane - Szczawnica, Zakopane - 101\VY Targ, 
Zak01pame - Kraków, ZakOtpane - L o1111nica 1 atrzań
sika i Smeks, i wykazuje w tej dziedzinie coraz szer
szy nozwój (wys•tcurczy zauważyć iż w r. 1926 samo
chody jej przebyły 1ogółem 231.541 kim. i przewiozły 
30.032 osób), z budową tej ka.roserjri. roz-poczyna 
działalność przemysłową i jak widzimy staje oclra.zu 
w rzęcl·z.ie najlepszych w kraju wytwórni karoserji. 
Sympa.lycz.nej tej firm ie jednocześnie, nowej placówce 
przemysłowej "Auto" przesyła życzenia jaknajp1 :n11yśl 
niejszego rozwoju. 

Henry!~ f-iord zwyciężył. Miljoner amerykański 
zastosowuje wynalazek amerykański. Vv przyszfości 
ws.zystkie samochody sprzedawa;ne w Polsce przez fir
mę Ford, mają być zaopatrZlone w nowy typ "well-base 
rim" (specjalnie skonstruowana obręcz u kola), który 
jest t.aószy od p opr.zednich systemów oraz pozwa)a na 
zdejmowanie i nmkładaJnie 01pony bez używamia żadnych 
narz<;c1zi. 
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Idea nowej obręczy jest starsza ni ż pierwszy sa
mochód, albowiem -zastp!So·wanJO ją już w r-aku r8go 
przy oponie rOJWeru DunlCJIP-Welch. W czasie wojny 
pomysł len uległ orozglowwli w ,związku z konstrukcją 
specjalnych kół sarnolatowych w celu ułatwienia im 
łagodneg-o lądowania na terenach 10 nierównej po
wierzchni. 

, 1The well~base rJm" jest już jednym ze składni
ków standardoweg-o wyekwipowania dziewięc~u dzie
siątych ogółu samochodów brytyjslcich. P·omysł ten 
został rozwinięty w Forcie DunliOI_P, pod Birmingha
mem w Anglji ~ został zastosowany przez Henryka 
F.arda po wdelu eksperymentach z kHk.oma amerykań
-skieroi typami oabręczy. 

Zasada tej obręczy jest ·opatentowana w Polsce 
oraz we wszysńkich ~nnych krajach gdzie patenty 
można uzyskać, jednakowoż wynalazcy są. tak przeko
nani, że !pOwszechne .zastosowanie tego wynalC!!zku 
okaże się wysoce ·k!Oirzystnem dla ogółu sfer za;intere- -
sowa.nych, że ofiarOIWują oni prawa bbrykacyjne gra
tr..s każdemu kto <ich oożąda tak w Bolsce, jak i we 
w.szystkich innych państwach. 

Listy do Redakcji 

Szano!Wny Panie Red<łlktorze! 

Powołując się na artykuł w Nr. 12 Czasopisma 
"Auto" dotyczący "Salonu Samochodowego w Londy
nie", niniejszem zwracamy UJWQJg-ę, iż ze stów Ich ko~ 
respondenta, "M. K." odnosi czytelnik wrażenie, że 
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angielski przemysł sarnocho\Clo•wy •ZU\Pelnie się nie roz- , 
wija i opoikonany jest przez przemysł innych krajów. 
Niestety autor n1e przy:tacza danych statystycznych · 
i nie podaje na czern Slwoje spostrzeżenia opiera. 

-Bylbym przeto bardzo wdzięczmy Szanownemu 
Panu za wydrukowawie w "Aucie" następujących o
ficjalnych danych statystycznych, które ~ostały opubli
kowane w Londynie 1 stycznia 1927 r.: 

"W -r oku 1923 angielski przemysł samochodowy 
wy-rzucił 111a rynek 0\koło 88.ooo samochodów, z których 
6250 poszło - na ek~rt. W 'roku 1925 ogólnie wypro-
kowa.no 153.000 wozów; z których uległo eksportowi 
prze~z!o 29.000. Tak Wlięc ekspj01rt w 1925 r. obej
mował 20% oałej pl!'odukcji tego roku ~ pra,wie trzecią . 
część pnodukcji z przed 2-ch lat. Poc~ą.tek 1926 r. ' 
wykazuje wzros.t eksportu o 33% w porównaniu z od-
nośnym okresem 1925 r." ' 

Te informCI!c,je statystyczne wystarczą, aby poka
zać p. "M. K.", że jego spostrzeżenia n1e są trafne · 
i mógłbym dostarczyć cały szereg dowo:dów stwier
dza,jących, że. automobilizm angielskli . zat-?-cza od cza
su wojny Qoraz ,szersze kręgi ma całym świecie. 

Sam fakt, że rwliele _ naj,poważltl!iejszych niea;ngiel
skich firm samochodoiWych otwiera ,swe fabryk; 
w Anglji doiWodzi jak wysoki jest gatunek ń wykona
nie samochodów konstruowanych w Anglji. 

Jako członek Automobilklubu bardzo będę ~obo-
wiąza•ny o ti le Szanowny Pa.n znajdzie trochę miejsca 
w Swem Ozasopiśmie dlal umieszczenia tych kilku 
wier,s'zy. 

Z poważaniem 
Angielskie Biuro Techniczne 

Albert Victor Frank. 
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ZAKŁADY AKUMULATOROWE 

SYST. "T u D o R" 
SPÓŁKA AKCYJNA 

WARSZAWA, Al. JEROZOLIMSKIE 45. Tel. 17-45 i 172-79 

ODDZIAŁY : 

BYDGOSZCZ, Błonia NQ 7. Telefon NQ 13-17 
POZNAŃ, Mostowa NQ 4-a . Telefon NQ 11-67 

Baterje starterowe ORYGINALNE "T U D O R" 

Stacja do ładowania w Warszawie, Złota 35. Tel. ~0~-9~. 

ODNAWIA ZUPEŁNIE 
WSZELKIE WYROBY SKÓRZANE 

Ogłoszenie o sprzedaży. 
W centralnych Składach Samochodowych, Praga, ul. 

Stalowa Nr 62 odbywa się sprzedaż z wolnej rękj masywów, 
gum samochodowych, pneumatyków,oraz części samochodowych, 
wyeliminowanych z wojska, które spadły z ostatniego przetargu. 

lntormacje udziela referat zakupów i sprzedaży pokój Nr. 3 
codziennie między godz. 9-tą a 15-tą. 
Warszawa. dnia 4 stycznia 1927 r. 

P. o. Dowódcy Centr. Skłndów 
Samochodowych 

(- ) Krajewski Major. 

KURSY SAMOCHóDOWE 
H. PRYLIŃSKIEGO 

Al. Jerozolimskie 27. Tel. 50·57 

Przyjmują zapisy na kursy zawodowe i dżentelmeńskie 

rozkładając zapłaty na 12 miesięcy, 

REFLEKTORY BOCZNE 
N A Z W l J A N Y M K A B L U, Z A M I E N N N E J E D N Y M R U C H E M 

NA LATARKI PRZENOŚNE 
LAMPKI WEWNĘTRZNE 

E L E K T R Y C Z N E Z A P A-

LACZE DO CYGAR 

TERMOMETRY DO CHŁODNIC 

TRĄBKI ELEKTRYCZNE 

MASCOTTY NA CHŁODNICE 

LUSTRA ZWROTNE 
GATUNKI PIERWSZORZĘDNE TANIOŚĆ 

"AERO" MOTOR 
AKCESORJA SAMOCHODOWE 

Berlin NW 87 Kaiserin~Augusta Allee 4. Tel. Arautaero CURRUS 

,,PO L SKA LI NJA LOTN l GZA" 
P R Z E VV Ó Z: 

PASAZERÓW- POCZTY- TOWARÓW 
l N F O R M A C J E: 

Warszawa, Telefony: 9-00 i 8-50 
Lwów. " 6-10 i 22-75 
Kraków, " 32-22 i 35-58 

Gdańsk. Telefony 415-31 
Wiedeń, Telefony: 75-5-75 

45-4-62. 

UWAGI: Komunikacja codzienna z wyjątkiem niedziel. 

DOSTAVVA POCZTY l PRZESYŁEK VV TYM SAMYM DNIU. 
Dowóz do i z lotniska z wyjątkiem w Warszawie i Gdańsku uwzględniono w ceńle biletu. 
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